
Bukareszteńska
sesja RWPG

Towarzyszący polskiej dele­
gacji na XXV sesję RWPG w 
Bukareszcie red. PAP B. So- 
sien informuje: — uczestnicy 
obecnego plenarnego posiedzę 
nia rady, którzy 27 bm. — w 
pierwszym dniu obrad — wy­
słuchali i zaaprobowali ocenę 
jej działalności w okresie mię 
dzy bieżącą a poprzednią war 
szawską sesją z maja 1970 r„ 
przystąpili w środę 28 bm. do 
węzłowego tematu bukaresz­
teńskich obrad. Rozpoczęli 
dyskusję nad opracowanym 
w ciągu ostatnich 2 lat pro­
jektem kompleksowego progra 
mu pogłębienia i usprawnie­
nia wsoólpracy oraz rozwoju 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej krajów czlonkow-

Z Sudanu Witamy kwiatami naszej pracy

Abdel Ch. Mahdzub
skich 
jektu 
się w 
fowie

RWPG. Na temat pro- 
programu wypowiadali 
środę premierzy — sze- 

rządowych delegacji
poszczególnych krajów na 
obecną sesję.

Obrady trwają.

Jak podaje agencja Ager- 
pres, sekretarz generalny 
RPK, przewodniczący Rady 
Państwa Rumunii N. Ceauses­
cu wydał wę wtorek wieczo­
rem przyjęcie na cześć rządo­
wych delegacji, biorących 
udział w obradach XXV sesji 
RWPG.

Wręczenie nagród 
laureatom konkursu

na pamiętniki 
wysiedlonych

W redakcji Głosu Wielko­
polskiego odbyło się wczoraj 
wręczenie nagród i wyróżnień 
laureatom konkursu na pamięt 
niki wysiedlonych Konkurs 
ten zorganizowały Rozgłośnia 
Poznańska Polskiego Radia i 
nasza redakcja przy poparciu 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce

Przybyłych na spotkanie po­
witał redaktor naczelny „Gło­
su” — Lesław Tokarski

Podsumowania wyników kon 
kursu dokonał redaktor naczel­
ny Rozgłośni Poznańskiej PR 
— Stanisław Kubiak, który 
był przewodniczącym jury kon 
kursu. Podkreślił on wysoki 

poziom niemal wszystkich prac 
i ich dużą wartość poznawczą. 
Do laureatów przemawiali tak 
że sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jan Pawlak, który 
złożył im gratulacje oraz czło­
nek Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — Wacław Szulc, który 
podkreślił znaczenie pamiętni­
ków w ściganiu zbrodniarzy 
hitlerowskich.

Głos zabierało również kiŁ 
ku nagrodzonych (ich pełną li­
stę publikowaliśmy oddzielnie). 
W imieniu wszystkich nagro­
dzonych podziękował organiza 
torom za zorganizowanie kon­
kursu i za nagrody oraz wy­
różnienia — zdobywca pierw­
szej nagrody — Stefan Pluciń-
ski z Biechowa w powiecie
Września

Wszystkim zamiejscowym 
którym przyznano wyróżnienia 
honorowe, dyplomy i książki 
wyślemy je pocztą. Pocztą wy- 
ślemy też nieodebrane nagrody 
pieniężne, (mf)

Michał Sołomiencew
premierem RFSRR

Sekretarz 
Sołomie ncc w

KPZR Michaił

przewodniczącego Rady Ministrów 
Federacji Rosyjskiej.

Gennadij Woronow dotych-
czasowy przewodniczący Rady Mi 
nistrów federacji został mianowa-

przewodniczącym
Komitetu Kontroli Ludowej ZSRR.

Znamienna decyzja 
senatu amerykańskiego

47 głosami przeciwko 
amerykański wypowń

senat 
się

przeciwko projektowi ustawy zgto 
szonemu przez Edwarda Kenne­
dyego, który na znak protestu 
przeciwko rasistowskiej polityce

import cukru do Stanów Zjedno­
czonych z tego kraju.

Projekt senatora Kennedy’ego 
zmierzał do zastosowania sankcji

został stracony
Mimo protestów światowej opinii publicznej, niezliczonych 

oświadczeń organizacji politycznych i społecznych, mężów 
stanu, polityków, sekretarz generalny Komunistycznej Partii 
Sudanu, Abdel Ch. Mahdzub, wieloletni bojownik o wolność 
i postęp społeczny Sudanu, został w środę rano powieszony.
Wyrok został zatwierdzony

Śmierć Mahdzuba jest wiel­
kim ciosem dla światowego 
ruchu komunistycznego i sił 
postępu. Mimo wielkiej sym­
patii dla narodu sudańskiego 
nie można obojętnie patrzeć na 
samowolę sił reakcyjnych, na 
represje i masowe egzekucje 
dokonywane w Sudanie od cza 
su gdy przed czterema dniami 
generał Nimeiri dał sygnał do 
rozpoczęcia „polowania na cza 
równice”, dokonano 14 egze­
kucji.

Słowo „litość” zostało wy­
kreślone zg słownika sudań­
skiego tak charakteryzuje sy­

tuację w Sudanie korespondent 
agencji France Presse.

Proces Mahdzuba, podobnie 
jak straconych poprzednio był 
wielką parodią Rozpoczął się 
on we wtorek w dusznej sali
trybunału wojskowego na
przedmieściu Chartumu. Kores 
pondent agencji Reutera w re­
lacji z sali sądowej pisze, że po 
45 minutowym posiedzeniu 
przewodniczący trybunału wy 
raźnie niezadowolony z prze­
biegu rozprawy zarządził jej 
odroczenie.

Oficer dyżurny oświadczył 
dziennikarzom, że trybunał woj 
skowy odtąd prowadzić będzie 
rozprawę przy drzwiach za­
mkniętych.

Jak już podawaliśmy, prze­
ciwko Mahdzubowi wysunięto 
oskarżenie, że stał na czele 
przewrotu antyrządowego i kie 
rował partią komunistyczną, 
której działalność została przez 
Nimeiriego zakazana.

Przywódca Sudańskiej Par­
tii Komunistycznej stwierdził, 
że trybunał nie jest kompe­
tentny, by rozpatrywać jogo 
sprawę, ponieważ przewodni­
czący sądu znany jest ze swej 
wrogości wobec postępowych 
sił Sudanu. Sąd odrzucił jed­
nakże jego protest.

Za każdym razem, kiedv 
Mahdzub zaczynał odpowiadać 
na zadawane mu pytania, prze 
wodniczący przerywał mu i żą 
dał krótkiej odpowiedzi: „tak” 
lub „nie”.

Po odroczeniu rozprawy 
dziennikarze, którzy po raz 
pierwszy wpuszczeni zostali na 
salę; otoczyli Mahdzuba. Jed­
nakże jego ochrona zabroniła 
zadawać mu pytania. Jak re­
lacjonuje korespondent agencji 
Reutera. Mahdzub zdołał je­
dynie powiedzieć „naród zbyt

ekonomicznych wobec rasistow­
skiego rządu w Republice Połu­
dniowej Afryki.

Wymiana strzałów
na Bliskim Wschodzie

Po raz pierwszy od blisko roku 
doszło do wymiany strzałów na 
syryjsko — izraelskiej linii przer

MMADlOINFWtTEt EFONEM

...u.fuH&A-PAP
wania ognia. Strzelanina wywią-
zała się w południowej części
wzgórz Golan przy czym obie stro
ny użyły .moździerzy.

Nowy szef delegacji 
, USA w Paryżu

Prezydent Nixon mianował 
środę Williama Portera nnv

przez gen. Nimeiriego.

dużo cierpi z powodu przele­
wu krwi”.
PRZECIWKO TERROROWI 

W SUDANIE
W depeszy przesłanej do 

władz sudańskich Światowa
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Edward Gierek wśród rolników
Ziemi Gnieźnieńskiej

Wczoraj przebywał na ZJemi Gnieźnieńskiej I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. Gościowi towarzyszyli I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada, przewodniczący Prezydium WRN Fran­
ciszek Szczcrbal, I sekretarz KP w Gnieźnie Stanisław Kule­
sza oraz dyrektor WZ PGR Teofil Kowalski.

W ręku uśmiechniętej kobiety 
pęk kłosów. „Witamy towarzy 
szu Gierek całym sertem i ty 
mi kwiatami naszej pracy, któ

Edward Gierek w rozmowie z 
rolnikiem Władysławem Kacz­

markiem z Mierzewa.

Fot. — E. Kitzman

Nie ma jeszcze dziesiątej, a 
żar już da je się we znaki. Na 
rozległym polu żyta Gospodar 
stwa Królewiec należącego do 
Kombinatu PGR Żydowo, żni 
wują załogi czterech kombaj­
nów. Zbiór nie jest łatwy. 
Ulewy w początkach lipca 
przypłaszczyły łan niemal do 
ziemi. Tym łatwiej o awarię. 
Właśnie na kilka minut za-

rych oby nigdy nam 
brakło". „Zwłaszcza 
rodnych" — dodaje 
wany. Wokół gości

nie za- 
tak do- 
obdaro- 
zamyka

Akcje sił wyzwoleńczych

nirn Wołga wioząca 
rza KC zatrzymuje 
tych żniwiarzach, 
uszkadza najbliższą

I Sekreta 
się przy 

kamień 
szosie Vi

stulę, kierowaną przez Stanis­
ława Janasika. A przecież — 
jak wyjaśnił po powitaniu goś

• ci dyrektor Kombinatu Jerzy 
Małecki — to najlepszy kom­
bajnista bazy, trzykrotny już 
zdobywca pucharu Egzekuty­
wy Komitetu Powiatowego w 
Gnieźnie. W tym roku walczą 
cy o jego zachowanie już na 
stałe.

— Chodźmy do niego — de­
cyduje Edward Gierek.

Szczupły mężczyzna, pracu­
jący już ęrzy ustaleniu rodza­
ju szkody, unosi się z klęczek 
kiedy gość Ziemi Gnieźnień­
skiej jest już nieopodal kom­
bajnu. ..Muszę niestety zamel

się wieniec rolników. Jest też 
sporo młodych, pomagających 
w czasie wakacji rodzicom. 
Rozmowa dotyczy plonów.

— Zdaje się, że dobrze sy­
pie — pyta Edward Gierek.

— Będzie zwyżka plonów —■ 
komunikuje nie bez dumy 
przewodniczący.

— A rzepak ile dał?
— 24,5 kwintala z hektara.
— A więc widzę, że w Poz- 

nańskiem, między innymi w 
waszej spółdzielni, praca do-
brze idzie. Serdecznie 
dziękuję za to. A jak z 
dą inwentarza? Może 
zresztą mógł zwiedzić

wam 
obsa- 
bym 

wasze
gospodarstwo?

Serdecznie zapraszając, od- 
razu wyjaśniają: mają na każ 
de 100 ha 67 krów i 120 świń. 
Ale jeśli już tu jesteście To­
warzyszu Sekretarzu — propo 
nuje przewodniczący — to mo 
że odwiedzicie i indywidual­
nych sąsiadów naszej spółdziel 
ni. Pracują właśnie po drugiej 
stronie drogi.

Władysław Kaczmarek •—■ 
dr i-zegłsz-y. że prowadzą mu

dawać. zaczyna grobo-
wym głosem. Jest bardzo 
nerwowany. „Wiem już o 
szym pechu — przerywa 
ward Gierek. — No cóż,

zde- 
wa- 
Ed- 

zda-

gO.' wychodzi im naorze-
cim. „Witam cię Obywatelu — 
mówi uroczyście — który wy­
wodzisz sie z górniczego sta­
nu. a tak bliski jesteś swym

W Kambodży doszło we wtorek i w środę do zaciętych 
walk pomiędzy partyzantami khmerskimi a ugrupowaniem 
żołnierzy sajgońskich stacjonujących w bazie w pobliżu miej­
scowości Neak Leung nad Mckongiem. Patrioci zabili sześciu

rza się. Zresztą nic stracone­
go. Myślę, że przy pomocy ko 
lęgów szybko usunie się awarię 
i podejmiecie jeszcze walkę, 
by także w tym roku zdobyć 
puchar. Życzę wam tego górą 
co".

A swoją drogą — nadmie­
nia kombajnista — przydały­
by się w miejsce Vistul znacz 
nie bardziej ekonomiczne Su- 
perbizony.

— Będą Bizony!
Wkrótce Wołga zatrzymuje 

się przy polu spółdzielni Mie. 
rzewo. Z kilkunastoosobowej 
grupy pracujących przy formo
waniu rozległego stogu, pod­

sercem
Ciesze 
nas. '

naszemu chłopskiemu, 
sie. że przyszedłeś do

Także jako stary żoł-
nierz, który już we Wrześniu 
walczył od samego Kłecka po 
przez Łęczycę do Warszawy, 
ciesze sie. że przyszedłeś do 
nas i jestem tvm zaszczycony. 
Znowu bukiet kłosowy przeka 
zany przez Mario Kaczmarko- 
wa. próbująca już w moment 
później wyrwać dłoń, kiedy 
pochyla sie nad nią głowa Ed-

Dokończenie na str. 2

sajgończyków, a 26 ranili.
W południowej i południowo 

zachodniej części kraju konty­
nuują działania dwa zgrupowa 
nia sił południowowietnam- 
skich liczące w sumie 13 tys. 
żołnierzy. Jednakże ich akcja 
w dalszym ciągu nie przynosi 
żadnych rezultatów. Do chwili

szefem delegacji amerykańskiej 
na paryską konferencję pokojo­
wą. Porter, który był do tej po-
ry ambasadorem USA Seulu
zastąpi Davida Bruce’a. Bruce zło 
żył rezygnację „ze względów zdro 
wotnych”.

Akcja neofaszystowskich 
bojówkarzy

Bojówkarze z neofaszystowskiej 
organizacji „Akcja Oporu” na- 
padli na siedzibę organizacji Nie­
mieckiej Partii Komunistycznej 
w Kolonii. Wybili oni tam szyby 
i wymalowali na ścianach prowo­
kacyjne hasła.

obecnej doszło jedynie do spo­
radycznych kontaktów bojo­
wych z siłami wyzwoleńczymi.

Z Wietnamu Południowego 
napływają informacje o nalo­
tach amerykańskich superfor- 
tec „B-52”. W nocy z wtorku 
na środę zbombardowały one 

tereny przyległe do bazy Fuller. 
Jednocześnie zrzuciły one 250 
ton bomb w rejonie położonym 
na południe od strefy zdemili- 
taryzowanej.

W Sajgonie rzecznik dowódz- 
wa USA potwierdził, że party­
zanci wysadzili w powietrze 4 
śmigłowce USA w bazie Lei 
Khe. Ponadto przypuszcza się. 
że tego samego dnia strącili 
oni śmigłowiec dokonujący lo­
tu bojowego. We wtorek przed 
zapadnięciem zmroku oddział 
sił wyzwoleńczych przeprowa­
dził natarcie na stanowisko żoł 
nierzy reżimpwych znajdujące 
się 50 km na wschód od Saj-

chodzi ku gościom para rolni­
ków. To przewodniczący spół­
dzielni Franciszek Libera i je 
go żona — przedstawia I se­
kretarz KP Stanisław Kulesza.

Epidemia cholery

Epidemia cholery rozszerza 
W środę stwierdzono jeden । 
padek tej groźnej choroby 
francuskim mieście Tuluza.

przy-

Sze­
reg osób noddano kwarantannie i

gonu.
zostało

Sześciu sajgończyków
wyelirhinowanych 

walki. (PAP)

■ □SODA
Jak przewiduje PITIM jutro bę- 

zle bezchmurnie lub zachmurze-d
nie niewielkie. Tylko na krań­
cach zachodnich lokalnie możliwe 
burze. i

Temperatura maksymalna od 27 
do 32 stopni Wiatry słabe prze­
ważnie południowe.

Wizyta J. Sisco 
w Tel-Awiwie

Zastępca sekretarza stanu 
USA do spraw Bliskiego Wscho 
du. Joseph Sisco, udał się z 
kolejną wizytą do Tel-Awiwu. 
Komentując podróż dyploma­
ty amerykańskiego, prasa w 
Stanach Zjednoczonych pod­
kreśla, że jednym z głównych 
celów tej wizyty jest omówie­
nie sprawy nowych dostaw 
nowoczesnej broni dla Izraela 
Przede wszystkim chodzi o do­
stawy amerykańskich samolo­
tów „Phantom”. Dziennik 
„New York Times” pisze w 
związku z tym, że dyplomaci 
izraelscy w Waszyngtonie za­
biegali o dostawy „Phanto- 
mów” jeszcze w tym roku

Zdaniem wielu obserwato­
rów, kolejna wizyta Sisco w 
Tel-Awiwie jest manewrem 
dyplomatycznym, mającym na 
celu przeciąganie pokojowego 
rozwiązania problemu blisko­
wschodniego. Jak ’ pisze 
„Washington Post”, jeśli nawet

„Apollo-15“ coraz 
bliżej Księżyca

Jak wynika z doniesień na­
pływających z Houston, „A- 
pollo 15“ pomyślnie kon­
tynuuje lot w kierunku Sre­
brnego Globu. W środę o 
godz. 6.34 „Apollo — 15“ znaj­
dował się w odległości 265.550 
km od Ziemi i zbliżał się do 
Księżyca z prędkością 4.370 
km 'godz.

W środę o godz. 0.24 David 
Scott i James Irwin otworzyli 
właz do tunelu przejściowego, 
przez który przedostali się na 
pokład aparatu lądującego 
„LM“ zwanego również „Fal- 
con“, po^czym przystąpili do 
sprawdzania jego aparatury 
pokładowej.

Mołnia-lu
na orbicie

Związek Radziecki wystrze­
lił wczoraj kolejnego satelitę
łączności „Mołnia Zo-

wizyta Sisco w Tel-Awiwie
nie przyniesie nic konkretnego, 
tó w każdym
wrażenie, że

razie stworzy 
prowadzone są

rozmowy, a to w celu aby wy­
grać na czasie. (PAP)

stał on wprowadzony na orbi­
tę eliptyczną, której punkt 
najbardziej odległy znajduje 
się od Ziemi 39.300 km a naj­
bliższy Ziemi — 470 km.

Sztuczny satelita służy do 
dalekosiężnej łączności radio­
wej, telefonicznej i telegraficz 
nej oraz do przekazywania 
centralnego programu telewi­
zji radzieckiej na punkty sieci 
..Orbita" w celu umożliwie­
nia odbioru tego programu na 
całym terytorium ZSRR.

PAP



Zamek Królewski 
w miniaturze

Jest już Zamek Warszawski, 
taki jak dawniej: z zielona- 
wymi wieżyczkami, miniaturo 
wymi dachówkami z naturalne 
go mahoniu, białymi ściana­
mi murów. Ten zamek jest je­
dnak sto razy mniejszy od 
autentycznego, po prostu — 
makieta wykonana w czynie 
społecznym przez artystów — 
rzemieślników: Stanisława
Sitarskiego, Bronisława Boro­
wika, Stefana Bylińskiego, Ja­
na Kfedorowicza. Jej wartość 
przekracza 300 tys. zł.; będzie 
ona niezmiernie przydatna ja­
ko model studyjny, niezbędny 
dla budowniczych zamku. Ma 
kieta stanowi dar Warszaw­
skiego Cechu Rzemiosł Drzew 
nych — jednego z najstar­
szych w stolicy i kraju, liczą­
cego ponad 270 lat.

Mini — zamek odtworzono 
Wiernie z wszelkimi detalami 
znanymi tylko ze sztychów. 
Prace wykonywano wedle zgro 
madzonej dokumentacji i ar­
chiwalnych zdjęć, a całością 
kierował prof. Jan Bogusław­
ski. Bryła wygląda imponują­
co, zbudowana została wraz z 
przyległymi ob:.ektami, takimi 
jak Pałac pod Blachą. (PAP)

Przeciwko terrorowi
w Sudanie

Dokończenie ze str. 1

Rada Pokoju protestuje kate­
gorycznie przeciwko egzeku­
cjom i masowym represjom, 
których ofiarami padają nie­
winni ludzie. Rada domaga się 
niezwłocznego zaprzestania 
prześladowań działaczy postę­
powych.

To, co dzieje się w Sudanie — 
stwierdza Rada — przynosi szkodę 
nip tylko narodowi sudańskiemu. 
lecz również poważnie narusza 
jedność frontu antyimperialistycz- 
nego. Te dramatyczne wvdarzenia 
sa ttłebokim wstrząsem dla wszyst 
kich sił pokoju na świecie. które 
zawsze wyrażały solidarność z na­
rodem sudańskim. walczącym o 
zjednoczenie narodowe.

*
Centralna Rada Powszechnej 

Federacji Związków Zawodo-

Stan pogotowia 
na Cyprze

Jak podała agencja Kreute- 
ra z Nikozji, w nocy z wtor­
ku na środę stacjonujące na 
Cyprze oddziały sił ONZ po­
stawiono w stan pogotowia w 
wyniku znacznego pogorszenia 
się stosunków między dwoma 
wspólnotami zamieszkującymi 
Wyspę — Grekami a Turkami 
cypryjskimi. Wprawdzie nie 
było jeszcze dotychczas oficjał 
nego potwierdzenia przez ONZ 
stanu pogotowia wśród „Nie­
bieskich Kasków”, jednakże, 
przedstawiciele ONZ na 
Wyspie wyrazili zaniepokoje­
nie z powodu ruchów oddzia­
łów wojskowych obu wspólnot 
W różnych częściach wyspy. 
Żołnierze ONZ w ciągu ubie­
głej nocy uważnie patrolowali 
„zieloną linię” przerwania 
ognia w pobliżu Nikozji. W re 
jonie Leflca, w południowo- 
zachodniej części Cypru, po­
sterunki sił ONZ zostały szcze 
golnie wzmocnione.

Na Cyprze stacjonuje obec­
nie 3,5 tys. żołnierzy sił ONZ. 
które przybyły tam w roku 
1963. Walki1 między obu współ 
notami — grecką i turecką — 
rozpoczęły się jeszcze w latach 
pięćdziesiątych, gdy ppdziem- 
na organizacja EOKAr wystą­
piła przeciwko brytyjskiemu 
panowaniu na wvspie. Cypr 
uzyskał niepodległość w roku 
1960, jednakże i wtedy nie wy 
gasły waśnie interkomunalne. 
Cypr, jak wiadomo, znalazł 
się prawie na granicy wojny 
domowej w roku 1967. Od te­
go czasu, zarówno Grecy, jak 
i Turcy cypryjscy, utrzymują 
stałe siły w liczbie 10 tys. żoł­
nierzy każda po obu stronach 
ufortyfikowanych posterun­
ków, które wyznaczają linię 
podziału między obu wspólno­
tami zamieszkującymi Cvpr.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ónracował Madei Stabrowskl

E. Gierek na Ziemi Gnieźnieńskiej
Dokończenie ze str. 2 

warda Gierka. I okrzyk: „Jak 
żeż to, taką od pracy?”.

Wspólnie z Kaczmarkami — 
żniwujący w ramach sąsiedz­
kiej współpracy Józef Pila- 
czyński (mają po ok. 8 ha), 
rekomenduje wysokość plo­
nów dumnym „Da latoś 30 
kwintali!”. Tylko — doda je 
Kaczmarek — bardzo trudne 
są mimo dobrej pogody żniwa. 
Jedynie dzięki temu, że sąsie 
dzi — spółdzielcy dopomogli 
użyczając swych maszyn, ze­
braliśmy już z 8 ha. Na te po 
zostałe jeszcze pięć, też przy­
dałyby się ich maszyny. Cóż, 
kiedy spółdzielcy nie zdołają 
ich, sami potrzebując, „roze- 
drzeć na dwoje”. Chodzi o to 
— konkluduje Józef Pilaczyń 
ski — aby partia zapewniła 
warunki umożliwiające kupno 
indywidualnym rolnikom wię 
cej maszyn. Zwłaszcza mniej­
szych traktorów. „Myślimy o 
tym — zapewnia Edward Gie 
rek. Myślimy. jakby wam naj 
bardziej pomóc w waszej pra 
cy. A zarazem dziękujemy za 
to, co już osiągacie i życzymy 
jak najlepszych plonów”.

I ja — słyszę głos Kaczmar 
kowej — „życzę wam z całego 
serca wszystkiego najlepszego.

wych Rumunii w depeszy do 
prezydenta Sudanu wyraża 
głębokie zaniepokojenie z po­
wodu stracenia sekretarza ge­
neralnego Federacji Sudań- 
skich Związków Zawodowych 
Szejcha Ahrneda esz-Szafiego.

W imieniu rumuńskich mas pra­
cujących — stwierdza się w depe­
szy — potępiamy ten akt i łącząc 
swój glos z głosem światowej opi­
nii publicznej domagamy sie zde­
cydowania zaprzestania prześlado­
wań działaczy związkowych i po­
stępowych. położenia kresu przele­
wowi krwi, który podważa jed­
ność sudańskich sił demokratycz­
nych i postępowych.

*
Potępiając kategorycznie re­

presje i teęror. jako metody 
mające służyć porachunkom z 
przeciwnikami politycznymi, 
Rada Federacji Związków Za­
wodowych Jugosławii wyraża 
głębokie oburzenie jugosło­
wiańskich mas pracujących z 
powodu krwawego rozprawia 
nia się władz sudańskich z 
przywódcami ruchu związko­
wego i robotniczego.

*
Zastępca przewodniczącego 

Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej (DKP) G. Mieś w imię 
niu kierownictwa partii wysto 
sował pod adresem rządu su- 
dańskiego list, w którym wy­
raża protest w związku z prze 
śladowaniami i skazywaniem 
na śmierć komunistów, dzia­
łaczy związkowych i innych 
demokratów w Sudanie. List 
DKP podkreśla, że prześlado­
wanie komunistów w Sudanie 
jest na rękę imperializmowi i 
siłom prawicowym i przynosi 
szkodę ludności kraju i jej pre 
stiżowi. DKP zażądała zaprze­
stania prześladowań sudań­
skich komunistów.

Tragiczna śmierć 
prof. B. Pawłowskiego

Agencja prasowa AFP do­
niosła, że polski uczony, bio­
log, członek Polskiej Akade­
mii Nauk — prof. Bogumił 
Pawłowski, przebywający w 
Grecji na międzynarodowej 
wycieczce specjalistów geogra 
fii roślin, zmarł wskutek cięż­
kich obrażeń i ran, jakie od­
niósł spadając w przepaść dwu 
dziestometrowej głębokości , w 
czasie wspinaczki na górę 
Olimp.

Prof. Pawłowskiemu towa­
rzyszyło dwóch innych pol­
skich uczonych: doc. dr Kazi­
mierz Zarzycki, kierownik Za 
kładu Ekologii i Geografii 
Roślin Instytutu Botaniki 
PAN oraz dr hab. Adam Jasie 
wicz, dyr. w Instytucie Botani 
ki PAŃ. Obaj uczeni są cali i 
zdrowi.

Prof. Bogumił Pawłowski, 
zmarł we wtorek 27 bm. w jed 
nym z szpitali w Salonikach.

PAP

Abyście dobrze rządzili i dłu­
go, długo żyli”.

Postaram się — obiecuje 
gość. Ostatnim akordem poże­
gnania jest gromki śmiech.

Kiedy w pół godziny póź­
niej kończono zwiedzanie 
obejść gospodarczych spół­
dzielni. padla groźba: „Dotk­
niecie nas, jeśli choć na chwi­
lę nie zajdziecie zobaczyć jak 
mieszkamy”. Krył się za tym 
podstęp. Na gości czekała zim 
na, wiejska maślanka i dobrze 
okraszone ziemniaki.

Po tej niemal przymusowej 
przerwie, jadać już do Żydo- 
wa, I sekretarz KC zwiedził 
fermę bukatów Malczewo — 
Grotkowo po której oprowa­
dzała kierownik Danuta Gór­
na, następnie zaś rozmawiał ze 
żniwiarzami na terenie mająt­
ku Malczewo, na których gos­
podarzy Konrad Górny. W sa­
mym Żydowic, po przyjęciu u 
przedszkolaków, a także zwie­
dzeniu pozostałych obiektów 
socjalno-bytowych załogi kom­
binatu, odbyło się z udziałem 
gości posiedzenie Powiatowe­
go Zespołu Żniwnego. Doko­
nano na nim oceny dotychcza­
sowego przebiegu akcji żniw­
nej oraz m. in. wysłuchano 
informacji kierownika Wydzia 
łu Rolnictwa Prezydium WRN 
Jerzego Wojteckiegp o sytuacji 
żniwnej w całej Wielkopolsce. 
Sytuację oceniono jako dobrą. 
Korzystając z przybycia na Zie 
mię Gnieźnieńską Edwarda 
Gierka złożono mu też spra­
wozdanie z wykonawstwa tych 
czynów społecznych, którymi 
rolnicy gnieźnieńscy zainicjo­
wali w początkach tego roku 
włączenie się polskiej wsi do 
akcji „Dopomożemy”.

Zabrał też głos Edward Gie­
rek. Dziękując za zaproszenie 
do Wielkopolski, podkreślił, że 
skorzystał z niego „by złożyć 
rolnikom powiatu gnieźnień­
skiego a także całego woje­
wództwa poznańskiego gratu­
lacje za podjęte zobowiązania

ZSRR - USA

Plany współpracy 
w Kosmosie

W wypowiedzi dla prasy 
amerykańskiej dr Robert R. 
Gilruth, dyrektor ośrodka za­
łogowych lotów kosmicznych 
w Houston oświadczył, że po­
wołane ostatnio w rezultacie 
radziecko-amerykańskiego po­
rozumienia zespoły eksper­
tów przystąpiły do opracowa­
nia technicznych szczegółów 
zasad łączenia statków kos­
micznych podczas lotu.

Jest to przedsięwzięcie bez 
precedensu — oświadczył dr 
Gilruth — dlatego też proble­
my techniczne, jakie się wy­
łaniają. są niezwykle trudne i 
wychodzą poza granice wszy­
stkiego co zrobiono dotychczas 
w dziedzinie techniki kos­
micznej.

Dr Gilruth wyraził pogląd, że 
radziccko-amery kańskie porozu­
mienie zapoczątkuje cykl opera­
cji kosmicznych po 1974 roku, kie 
dy ostatnia z trzech amerykań­
skich stacji orbitalnych „Sky- 
lah” zostanie wprowadzona na or 
bitę okołoziemską. W tym czasie 
rozpoczną się również tzw. waha­
dłowe loty pojazdów kosmicznych 
na trasie Ziemia — laboratorium 
kosmiczne „Skylab”.

Najbardziej doświadczeni kos­
monauci amerykańscy — oświad­
czył dr Gilruth — opracowują za 
sady łączenia statków oraz przy­
gotowują harmonogram czynnoś­
ci, Tego rodzaju prac nikt w 
Houston nie brał pod uwagę 
przed dwoma laty. Prace amery­
kańskich ekspertów są bezpo­
średnim rezultatem wspólnej se­
sji radzieckich i amerykańskich 
uczonych, która odbyła się w u- 
biegłym miesiącu w USA. (PAP)

Opowiadanie 
Lema w „Nurcie"

W nawdązaniu do informacji po­
danej w omówieniu lipcowego 
zeszytu „Nurtu” (Głos Wielkopol­
ski z dnia 25/26 bm). redakcja mie 
sięcznika „^łurt” wyjaśnia uprzej­
mie, że opublikowany fragment 
prozy Stanisława Lema nie pocho 
dzi z powieści — jak przypuszczał 
autor omówienia — lecz z opowia 
dania. Ze względu na objętość 
redakcja zdecydowała się opubli­
kować opowiadanie w dwóch czę­
ściach. Czytelnicy zainteresowani 
tym znakomitym opowiadaniem 
będą mogli przeczytać jego dokoń 
czenie w kolejnym, sierpniowym 
numerze „Nurtu”, (na) 

i solidną ich realizację. Wyście 
w Gnieźnieńskiem, dali przy­
kład głębokiego patriotyzmu, 
pokazaliście jak trzeba praco­
wać. Przykład wasz stał się 

sygnałem dla całego kraju. Jest 
tym cenniejszy, że niezależnie 

od warunków atmosferycznych, 
plony zależą od pracy rolni­
ków. Pracy budzącej podziw, 
sympatię, szacunek. Być może 
swym przybyciem odciągnąłem 

was na chwilę od waszych prac. 
Ale kiedyż miałem stosowniej­
szą okazję do tego, aby wam 
podziękować, jak nie właśnie 
teraz, kiedy zbieracie swe plo­
ny. A więc raz jeszcze dzięku­
ję i proszę o jeszcze".

Napięta sytuacja w Irlandii Płn.

Akcje represyjne 
wojsk brytyjskich

W Irlandii Północnej przybierają na sile niepokoje we­
wnętrzne. Powtarzające się z dnia na dzień zajścia uliczne 
przekształciły się obecnie — według opinii brytyjskiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Reginalda Maudlinga — w 
otwartą wojnę, między brytyjskimi silami bezpieczeństwa 
a podziemną armią republikańską IRA.

Stacjonujące na terenie pro­
wincji północnoirlandzkiej woj 
sko brytyjskie przeprowadza

Przeciwko przystąpieniu 
W. Brytanii do EWG 
Krajowy Komitet Wykonaw 

czy opozycyjnej Partii Pracy, 
który zebrał się w środę 
przed południem w Londynie 
pod przewodnictwem Harolda 
Wilsona stosunkiem głosów 
16:6 wypowiedział się przeciw 
ko przystąpieniu W. Brytanii 
do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej na warunkach 
wynegocjowanrch przez kon­
serwatywny rząd premiera 
Heatha.

Jak nodają ze źródeł zbliżo­
nych do Partii Pracy, czlonko 
wie Komitetu Wykonawczego 
Labour Party głosowali1 nad 
rezolucją przedstawioną w 
ogólnych zarysach przez sa­
mego przywódcę opozycji, Ha 
rolda Wilsona.

Przywódca Partii Pracy za­
powiedział. że jeszcze w śro­
dę przedstawi swe „jasne i 
jednoznaczne” stanowisko wo­
bec kwestii wspólnorynkowej.

Rezolucja przyjęta przez 
kierownictwo Partii Pracy kry 
tykuje rząd premiera Heatha, 
że w sposób niedostateczny 
orzedstawił w rządowej białej 
księdze proporcje między rze 
czywistymi kosztami przyłącze 
nia się W. Brytanii do EWG, a 
ewentualnymi korzyściami.

PAP

Program centralnych 
dożynek w Opolu

Na posiedzeniu 28 bm. w 
Opolu — organizatorzy cen­
tralnych dożynek, które odbę­
dą się w tym mieście, zatwier 
dzili program imprez towarzy 
szących. Zapowiada on wiele 
atrakcji. W stolicy Śląska 
Opolskiego wykorzystane zo­
staną wszystkie miejsca przy­
datne dla występów zespołów 
muzycznych, śpiewaków, tan­
cerzy. Przewiduje się, że weź­
mie w nich udział 2700 człon­
ków zespołów amatorskich. W 
czasie jednego z programów 
rozrywkowych przeprowadzo­
ny będzie wybór „najmilszej 
dziewczyny opolskiej wsi”. 
Wystąpią laureaci wojewódz­
kich przeglądów artystycz­
nych festiwalu kulturalnego 
związków zawodowych.

W ramach festynu artystyczno- 
rozrywkowego dla dzieci, odbę­
dzie się wiele różnych konkur­
sów. W hali widowiskowo-sporto- 
,wej zaplanowano międzynarodo­
wy turniej tańca towarzyskiego. 
Na kiermaszu dożynkowym, książ 
ki o Opolu i Opolszczyźnie można 
będzie ostemplować okolicznościo 
wą pieczątką ,,50 rocznica 3 Pow­
stania Śląskiego”. Na placach pu 
blicznych poszczególne powiaty 
prezentować będą swój dorobek. 
Zorganizuje się też wystawy prac 
twórców ludowych, m. in. koro­
nek i rzeźb. Ogłoszony zostanie 
plon konkursu na ludową plasty­
kę obrzędową, która pokaże naj­
piękniejsze wieńce dożynkowe.

Przewidziano też pokazy róż­
nych zwierząt gospodarskich i fu­
terkowych. (PAP)

W mieście Kopernika

Frombork harcerskim
placem budowy

Już od 6 lat Związek Harcerstwa Polskiego uczestniczy w 
przygotowaniach do uroczystości związanych z 500 rocznicą 
urodzin Mikołaja Kopernika. Każdego roku zwiększają się 
harcerskie inicjatywy, akcje i pomysły służące bliższemu po­
znaniu przez młodzież życia i dzieła welkiego polskego uczo­
nego.
Chyba najbardziej cenną i 

ciekawą w tym zakresie inicja 
tywą jest — również od 6 lat 

— znana szeroko w całym kra­
ju „Operacja 1001-Frombork”. 
Operację tę realizują corocznie 
tysiące harcerek i harcerzy.

zakrojone na szeroką skalę ak­
cje represyjne wobec jej miesz 
kańców. Ostatnio wykryto 
wielki arsenał materiałów wy- 
buchowych w pobliżu granicy I 

z Republiką Irlandzką. Podczas ; 
nocnych rajdów sił bezpieczeń 
stwa na mieszkania osób po­
dejrzanych o współdziałanie z 
IR A dokonano wielu areszto­
wań. Akcja sił bezpieczeństwa 
prowadzona jest w warunkach 
zaostrzonego stanu napięcia. 
Znalazło to zwłaszcza wyraz w 
zamieszkach i starciach ulicz­
nych w Belfaście. Lurgan i 
Londonderry. a przede wszyst­
kim w dzielnicy katolickiej 
te^p miasta — Bogside.

Raport z Irlandii Północnej 
przedstawiony przez grupę u- 

czonych brytyjskich stwierdza, 
że w prowincji tej zakazana 
jest w praktyce różnego rodzą 
i u działalność polityczna, do- 

! puszczalna w innych miejscach 
W. Brytanii. Ten istniejący 
stan rzeczy związany jest ze 
zmasowaną obecnością wojska 
brytyjskiego, posiadającego nie 
tylko broń konwencjonalną, 
lecz także sprzęt do akcji 
ulicznych.

Ekstremiści protestanccy z 
zakonu oranżystów domagają 
się wprowadzenia polityki 
„twardej ręki” w Irlandii Pół­
nocnej. W związku z tom po­
jawiły się konkretne sugestie 
wprowadzenia do akcji oddzia­
łów gwardii protestanckiej 
oraz wprowadzenia godziny po­
licyjnej. Tego rodzaju sugestie 
mają niewątpliwie charakter 
dalszej prowokacji pod adre­
sem katolickiej części irlandz­
kiej społeczności. Lewica ir­
landzka przeciwstawia się za­
machom na swobody obywatel 
skie, organizując akcje pro­
testacyjne. Znajdzie to wyraz 
w serii wieców zorganizowa­
nych przez stowarzyszenie na 
rzecz praw obywatelskich Ir­
landii Północnej. (PAP)

Samochodowe
W dniu 28 bm. odbyło się w sali 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
publiczne losowanie samochodów 
osobowych stanowiących premie 
PKO dla właścicieli specjalnych, 
premiowych książeczek oszczęd­
nościowych PKO.

W pierwszej kolejności wyloso­
wano 16 premii samochodowych 
dla właścicieli książeczek z wkła 
darni po 6.000 zł wystawionych na 
terenie woj. poznańskiego o na­
stępujących numerach: 1.183.172 
US, 1.287.245 US, 1.606.63C US, 
1.786.190 US, 1.78S.805 US, 1.789.348 
US, 2.122.436 US, 2.398.073 US, 
2.606.806 US, 2.911.114 US, 2.927.914 
US, 3.338.628 US, 3.429.805 US, 
3.435.192 US, 3.437.877 US, 3.610.422 
US.

Tegoż dnia wylosowano również 
66 samochodów dla właścicieli 
książeczek samochodowych PKO 
z wkładami po 9.000 zł, wystawio­
nych przez Oddziały PKO: I, II i 
III w Poznaniu o następujących 
numerach: 9.831 US, 30.066 US, 
33.737 US, 105.370 UO, 487.949 US, 
487.952 US, 648.153 US, 652.251 US, 
654.625 US, 802.196 US, 831.964 UO, 
881.972 US, 923.291 UO, 984.724 UO, 
1.181.879 US, 1.182.013 US, 1.182.188 
US, 1.286.639 US, 1.289.740 US, 
1.290.621 US, 1.294.205 US, 1.378.092 
US, 1.379.325 US, 1.381.929 US, 
1.518.230 US, 1.522.633 US, 1.599.935

zwłaszcza ze szkół zawodowych 
i średnich różnych specjal­
ności. W ciągu 5 lat wzięło w 
tej akcji udział ponad 20 tys. 
harcerzy.

Warto zaznaczyć iż rzeczywiś 
cie harcerskie obozy wokół 
Fromborka oraz pracujące na 
licznych placach budowy dru­
żyny harcerskie weszły na sta­
łe do krajobrazu tego rozwija­
jącego się miasta. Najlepszym 
wyrazem podziękowania za 
harcerski trud jest przyznanie 
przez władze miejskie ponad 
500 harcerzom i instruktorom 
harcerstwa zaszczytnego tytu­
łu „honorowego obywatela 
Fromborka”.

Także i w czasie tegorocz­
nych wakacji we Fromborku 
wyznaczyło sobie spotkanie po 
nad 5 tys. harcerzy. Obecnie, 
na kilkunastu frontach robót 
pracuje 2.700 harcerzy z całe­
go kraju, oto niektóre tylko 
przykłady harcerskiego wysił­
ku. Przy wykańczaniu i po­
rządkowaniu szkoły podstawo 
wej prace wykonują harcerze. 
Są wśród nich młodzi murarze, 
tynkarze, betoniarze, malarze, 
stolarze itd. Wielu z nich trak­
tuje udział w operacji „1001” 
jako swoisty sprawdzian umie­
jętności nabytych w szkole. 
Harcerze ze szkół budowlanych 
budują budynki mieszkalne, 
rozbudowują pocztę, zajmują 
się też renowacją zabytkowych 
budynków. Młodzież harcerska 
ucząca się w szkołach resortu 
górnictwa i chemii remontuje 
ulice, układa chodniki, zagos­
podarowuje plac przed dwor­
cem PKP, sadzi drzewa i krze­
wy.

Do Fromborka, co kilka dni 
przybywają uczestnicy harcer­
skich i szkolnych obozów wę­
drownych, którzy również u- 
częstniczą w pracach społecz­
nych.

Należy odnotować, że From­
bork to nie tylko największy 
harcerski plac społecznej bu­
dowy. Pobyt we Fromborku to 
również okazja do rozwinięcia 
wielu akcji ideowo-wychowaw 
czych, sportowych i kultural­
nych. Z myślą o mieszkańcach 
Fromborka i miejscowej mło­
dzieży, organizują harcerze wy 
stępy swoich zespołów, spar­
takiady sportowe, wycieczki tu 
rystyczno - krajoznawcze po 
Ziemi Warmińsko-Mazurskiej 
oraz spotkania i imprezy po­
święcone M. Kopernikowi.

Jak dotychczas, operacja 
„1001-Frombork” przebiega po 
myślnie. Wszyscy harcerze do­
kładają starań aby jedna z 
wiodących akcji tegorocznego 
harcerskiego lata była najlep­
szym przykładem realizacji 
pięknego hasła „akcja letnia 
— szkołą dobrej roboty”.

"PAP

premie PKO
US, 1.600.420 US, 1.791.429 US,
1.878.604 US, 1.879.122 US, 2.113.698 
US, 2.114.977 US, 2.116.101 US,
2.116.837 US, 2.118.287 US, 2.122.338
US, 2.248.406 UO, 2.251.501 US,
2.255.386 US, 2.395.417 US, 2.402.028 
US, 2.403.717 US, 2.435.468 UO,
2.523.609 US, 2.600.985 US, 2.613.699 
US, 2.613.711 US, 2.617.004 US,
2.913.554 US, 2.915.416 US, 2.920.898 
US, 2.920.969 US, 2.922.014 US,
2.922.102 US, 2.923.336 US, 2.927.362
US, 2.928.087 US, 3.334.501 US,
3.335.728 US, 3.339.844 US, 3.424.946 
US, 3.432.276 US, 3.436.628 US, 
3.437.163 US, 3.437.586 US.

Właściciele wylosowanych ksią­
żeczek będą zawiadomieni najda­
lej w ciągu 30 dni od daty loso­
wania o miejscu 1 terminie odbio 
ru samochodów.

UWAGA! Powyższa tabela ma 
charakter wyłącznie informacyjny. 
Podstawę do wydania premii sta­
nowi zawiadomienie odnośnego 
Oddziału PKO prowadzącego ra­
chunek wylosowanej książeczki 
PKO„

W dniu 29 bm. odbędzie się loso 
wanie książeczek z wkładami po 
9.000,— zł wystawionych przez te­
renowe Oddziały PKO w woj. 
poznańskim, (na)
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Spotkania rzeźbiarskie
Od 5 lipca do 13 sierpnia trwają „Spotkania 
rzeźbiarskie Hajnówka 71“. Hajnowskie Zakła­
dy Przemysłu Drzewnego, już po raz piąty udo­
stępniają swój rozległy teren fabryczny rzeźbia­
rzom z całego kraju I zagranicy, zapewniając ta 
chową konsultację technologiczną, możliwość 
korzystania z maszyn I urządzeń. Ponadto kie­
rownictwo zakładów udostępniło artystom wszy­
stkie posiadane na składzie gatunki drzewa łącz 
nie z importowanymi z Afryki i Bliskiego Wscho­
du. W scenerii niezliczonej ilości desek I ogrom 
nych składowisk drzewa tworzy nowe dzielą 20 
plastyków reprezentujących środowiska arty­
styczne z całej Polski oraz Węgier, Czechosłowa 
cji I Jugosławii. Plon ich twórczości eksponowa­
ny będzie na wystawie poplenerowej najpierw 
w Ha(nówce a potem (we wrześniu) w Białym­
stoku. Na zdjęciu: jedna z uczestniczek pleneru 

jako tło wybrała sobie skład desek.

CAF —' fot. Sieńko

Butelka wody i wiatraczek nie wystarczą

Praca w taki upał...
Telewizyjna Chmurka za­

powiedziała temperatu­
rę w granicach 28—33 

stopnie. Rano nie było już 
czym oddychać, ratował tro­
chę lekki wietrzyk. Kto tylko 
mógł, uciekał za miasto, nad 
wodę. Ale zakłady pracy nie 
mogą przerwać produkcji. 
Zaś w halach fabrycznych ka­
nikuła daje się szczególnie 
we znaki. Co robią administra 
cje zakładów pracy, by ulżyć 
trudowi robotników, pracują­
cych nieraz w temperaturach 
dochodzących do 70 stopni?

Odwiedziliśmy wczoraj czte 
ry zakłady pracy Poznania, 
różnych branż. Byliśmy w 
odlewniach „Pometu”, w hali 
produkcyjnej „Centry”, w wy­
dziale produkcji pieczywa w 
„Goplanie”, w prasowalni' i 
szwalni w „Modenie”.

Głównym, powszechnie sto­
sowanym środkiem są doraźne 
przedsięwzięcia, łagodzące sy­
tuację, a więc zaopatrywanie 
załogi w napoje chłodzące i 
orzeźwiające, instalowanie biu 
rowych wentylatorów (popu­
larnych „wiatraczków”), po­
lewanie hal i dachów wodą. 
Ponadto otwiera się okna i 
drzwi, szczęśliwy ten zakład, 
który ma obok jakieś drzewa, 
dające naturalną osłonę przed 
promieniami słońca.

Wody mineralnej, „Sorbovi- 
tu“, kawy zużywa się bardzo 
dużo, starania idą w tym kie­
runku, by napojów było pod 
dostatkiem. Przykładowo: „Po 
met” przygotowuje na jedną 
zmianę 900 1 kawy, 500 1 mle 
ka, 2 500 1 „Sorbovitu”; w 
„Goplanie”, w której pracuje 
obecnie tylko wydział pro­
dukcji pieczywa, wydaje się 
dziennie 2 500 butelek wody 
mineralnej. Od dzisiaj ma być 
dostarczana na halę • produk­
cyjną w specjalnych termo­
sach herbata miętowa.

Dowód niewątpliwy troski 
o załogę, ale rodzący pewne 
pytanie: przecież upały trwają 
nie od dzisiaj, pierwszą ich fa 
lę przeżywaliśmy już w maju 
— czy nie za wolno dociera

Co nowego na pięciolinii
EUROPEJSKA KARIERA 

POLSKICH PIANIN
Fortepiany i pianina ze zna­

kiem „Calisia” zaczynają zaj­
mować coraz poważniejsze 
miejsce na rynku zachodnio­
europejskim. Obecnie ekspor­
tujemy je już do kilkunastu 
krajów, wśród których znajdu 
ją się tacy potentaci pro­
dukcji instrumentów muzycz­
nych jak Niemiecka Republi­
ka Federalna i Austria. Kupu­
ją także Włosi, Anglicy Gre­
cy i Finowie. Nawet w dale­
kiej Islandii spotkać można 
fortepiany z kaliskiej fabry­
ki. Szczególnym zainteresowa­
niem cieszą się jednak nasze 
pianina. Tylko z produkcji je­
dnego roku, aż 252 egzempla­
rze różnych typów zakupili' 
kontrahenci dewizowi.

13 RAZY CHOPIN
Istnienie w Polsce Towa­

rzystwa im. Fryderyka Chopi­

ten fakt do świadomości nie­
których osób?

Dyrekcje zakładów, kie­
rownicy działów zapewniali 
dziennikarza, że zrobiono 
wszystko, co tylko było możli­
we, by ulżyć trudowi robotni­
ków. W „Pomecie” byliśmy 
świadkiem polewania po­
sadzki wodą, polewane «ą da­
chy, to samo w „Centrze" (przy 
ul. św. Michała) — pomaga to 
jednak niewiele, bowiem już 
koło południa ciśnienie wody, 
jest zbyt słabe, wodociągi nie 
nadążają z zaspokajaniem po­
trzeb. W poniedziałek w „Cen 
trze” zakupiono kilka dodatko 
wych biurowych wentylato­
rów, by je ustawić przy tych 
stanowiskach pracy, które są 
najbardziej uciążliwe. Istnie­
jące wentylatory działają bez 
przerwy. Ale to wszystko nie 
wystarcza. Z zazdrością czyta­
my w prasie, że np. w Hucie 
„Florian” w’ Świętochłowicach 
w wydziałach walcowni i sta­
lowni rozpylana jest mgła 
wodna, przy pomocy specjal­
nych urządzeń zraszających, 
że w hucie im. Ceclera w Sos­
nowcu zorganizowano „oazy” 
— specjalnie chłodzone po­
mieszczenia, w których hutnit- 
cy wypoczywają i się posila­
ją.

Nie rozwiązuje sytuacji sto­
sowane w zakładach okreso­
we urlopowanie załogi całych 
działów, potrzebne niewątpli­
wie dla przeprowadzenia kon 
serwacji sprzętu i remontów, 
ale nie poprawiające warun­
ków pracy podczas upału. 
Wczoraj „pometowska” odlew 
nia staliwa rozpoczęła pracę 
po tygodniowej przerwie 
przeznaczonej na taki remont, 
nieczynny jest dział produkcji 
czekolady w „Goplanie”. Z 
chwilą jednak podjęcia pracy 
hala się dodatkowo od piecy 
nagrzewa i po kilku niemal 
godzinach nie ma czym oddy­
chać.

Zasadniczy bowiem pro­
blem tkwi chyba w czym in­
nym. Istniejąca w zakładach 
wentylacja, nawet jeżeli się 
nie psuje, różnego rodzaju 

na jest oczywiste. We Francji 
— kraju, w którym spędził 
większą część życia — także. 
Jednak o wielkości polskiego 
kompozytora i sile oddziaływa 
nia jego muzyki dopiero mó­
wią towarzystwa chopinow­
skie w dalekim Rosario w Ar­
gentynie, w Detroit i Chicago 
w USA czy australijskiej miej 
scowości Victoria.

Ciekawe, że siedzibą krajo­
wych towarzystw nie zawsze 
bywa stolica danego państwa. 
W Hiszpanii miłośnicy Chopi­
na głównie działają w miejsco 
wości Valdemosa na Majorce, 
w NRD w Lipsku, w NRF w 
Darmstadcie, a czechosło­
wackie towarzystwo ma sie­
dzibę w Mariańskich Łaźniach.

Łącznie na świecie działa 
13 Towarzystw im. Chopina, z 
którymi współdziała war­
szawskie TiFC.

M. G.

wyciągi w tych dniach kani­
kuły nie zdają egzaminu. U- 
ciążliwość upału potęguje za­
pylenie pomieszczeń fabrycz­
nych, nasycenie ich różnymi 
drażniącymi zapachami. Cały 
ten system urządzeń’ wymaga 
generalnego i kompleksowego 
rozwiązania — od projektu po 
zainstalowanie i właściwą kon 
serwację. Ta potrzeba daje 
sie odczuć specjalnie w takich 
zakładach, jak „Pomet”.

Czy istotnie nie ma żadnych 
możliwości rozwiązań, czy 
trzeba — jak to określił jeden 
z pracowników „Pometu” za­
trudniony przy piecach — po 
prostu przeczekać te upały? 
Te przeczekamy, za rok wrócą 
następne, i znowu — jako 
wielkie ułatwienie pracy załóg 
— podamy zabezpieczenie pi­
cia, polewanie posadzek wo­
dą.

Rozwiązania są, trzeba ich 
tylko poszukać. W wielkopol­
skim przemyśle odlewniczym 
są zakłady, które je znalazły. 
Śremska odlewnia rozwiązała 
u siebie problem odpylenia za 
kładu poprzez mokrą wenty­
lację, co ułatwia pracę także 
w upały. Poszukano tam wła­
snych rozwiązań. W każdym 
z odwiedzonych przez nas za­
kładów projektuje się lub 
przeprowadza modernizację 
pewnych działów. Oby nie za­
pomniano przy tym o moderni 
zacji i tych urządzeń.

Nie rozwiąże to sytuacji w 
roku bieżącym. Co najwyżej 
można jeszcze pomyśleć o zor­
ganizowaniu jakiejś „oazy” 
chłodu, w oparciu o istniejące 
zaplecze socjalne i sanitarne; 
stać nas na fontanienki upięk 
szające wejścia do zakładów 
— może uda się przeznaczyć 
je na cel inny? (bw)

Rachunek za agresję

K omisja Spraw Zagranicz­
nych Senatu USA opu­
blikowała sprawozdanie 

specjalnej grupy badawczej na 
temat wydatków związanych 
z wojną wietnamską.

Na agresję w Wietnamie, 
określoną przez W. Fulbrighta 
we wstępie do sprawozdania 
jako „bezpłodne przedsięwzię­
cie wojskowe”, Stany Zjedno­
czone wydały przeszło 200 mi­
liardów dolarów. Ostrożniej­
sze obliczenia, obejmujące po­
zycje wykazane w budżetach 
wojskowych rządu za ostatnie 
siedem lat wykazały sumę 120 
miliardów dolarów. Jeśli sumę 
tę podzielimy przez ilość oby­
wateli USA, to na każdego wy 
padnie 600 dolarów. Podobne 
przeliczenia w odniesieniu do 
mieszkańców Wietnamu Połud 
niowego i Północnego dadzą 
sumę 460 dolarów rocznie na 
głowę mieszkańca. Warto przy 
tym przypomnieć, że dochody 
ludności krajów Azji Połud­
niowo-Wschodniej wahają się 
w granicach 80—200 dolarów 

rocznie. Za stracone przez USA

Z czym do klienta?

Jeszcze
Kiedy się rozejrzymy po 

kraju, kiedy spojrzymy 
w oficjalne statystyki, 

można o naszej gastronomii 
powiedzieć sporo dobrego. Po 
znańskie lokale to głównie za 
kłady przeznaczone do maso­
wego żywienia — ponad 44% 
ma II kategorię, a więc dostęp 
ną dla przeciętnej kieszeni, 
12% sieci to z kolei bary 
mleczne i tylko niecałe 20% 
zakładów należy do gastrono­
micznej śmietanki — katego­
rii S i I. Z tego wynikają co 
prawda jeszcze inne wnioski, 
ale o tym za chwilę.

Coraz lepiej wyposażone (już 
10 maszyn na jeden zakład, w 
tym 4.5 urządzeń chłodniczych) 
zakłady te starają sie karmić 
nas lepiej i różnorodniej. W 
minionej pięciolatce .obroty 
wzrosły o 34 proc, w czym nie 
małv udział miała sprzedaż 
produkcji własnej kuchni (po 
nad 60 proc.). Braki surowco­
we w miarę umiejętnie zastę­
powano zwiększeniem asorty­
mentu potraw z ryb i drobiu 
(o 25 i 30 proc). W jakości po 
traw byliśmy na pierwszym 
miejscu w kraju, uzyskując 
najmniej negatywnych ocen, 
to samo dotyczyło jakości na­
paru kawy.

Poznańska gastronomia popi 
sala się również licznymi ini­
cjatywami. Dostarcza do 70 za 
kładów pracy posiłki regene­
racyjne, rozwija sprzedaż abo 
namentową obiadów populara 
nych i śniadań paczkowanych. 
Restauracje i bary mleczne 
wystąpiły z ofertą żywienia 
młodzieży szkolnej posiłkami 
regeneracyjnymi w różnych 
zestawach; z kolei kawiarnie 
poznańskie jako pierwsze w 
kraju zaoferowały masowo 
tzw. szybkie dania barowe ty­
pu śniadaniowego.

Nasza gastronomia ma już 
95,5 proc, kwalifikowanych 
kadr, które dobrze pracują, 
wydajność (obroty) na jednego 
zatrudnionego wzrosła bowiem 
w minionym pięcioleciu o 
28,5 proc, przy wzroście płac 
o 19 proc. To stawia Poznań w 
czołówce krajowej, ale budzi 
też różne refleksje.

Skromność zaplecza poznań 
skich zakładów skłoniła na­
szych gastronomików do or­
ganizowania „kooperacji ku­
chennej", w oparciu o dosta­
wy potraw ze wspólnych cen­
tralnych kuchni. Z kolei szczu 
płość przyznanych środków In 
westycyjnych w minionej pię 
ciolatce nakłoniła do tworze­
nia nowych lokali w sposób 
bezinwestycyjny. Tak przyby­
ło miastu 1848 miejsc konsum 
pcyjnych.

Z tych wszystkich faktów 
da się jednakże wywieść i nie 
przychylne wnioski. Kiedy my 
obywaliśmy się bez inwesty­
cji, inne miasta intensywnie 
budowały swoją gastronomię. 
Jeślł w 1965 r. mieliśmy 33,4 
miejsca w lokalach na tysiąc 
mieszkańców, a pozostałe mia 

w Wietnamie pieniądze można 
by przeobrazić oblicze tego kra 
ju na lepsze. Niestety, wydatki 
te przeznaczono na jego znisz­
czenie.

200 lub 120 miliardów dola­
rów to suma ogromna nawet 
dla tak bogatego kraju jak 
Stany Zjednoczone. Wydatki 
tego rzędu musiały wpłynąć 
ujemnie na gospodarkę USA. 
Tym bardziej, jeśli nie były 
wcześniej przewidywane. Taj­
ne dokumenty Ministerstwa 
Obrony USA na temat wojny 
w Wietnamie opublikowane 
niedawno przez prasę amery­
kańską wykazały bowiem, nie 
tylko krach planów wojsko­
wych i ekonomicznych, ale i 
obliczeń finansowych. TVe 
wstępnej fazie wojny strate­
gom Pentagonu wydawało się, 
że wydatki na wojnę będzie 
można ukryć pod pozycją „wy 
datki drobne” w budżecie woj­
skowym. Z opublikowanych do 
kumentów widać jasno, że pod 
jętym w roku 1964 decyzjom 
wojskowym nie towarzyszyłyprecyzyjne kalkulacje finanso

(4)

tłok przy stolikach
sta wydzielone 27,9, to w koń­
cu minionej pięciolatki my — 
35,3 miejsca, a pozostałe mia­
sta wydzielone — 36 miejsc.

Daliśmy się zatem znacznie 
zdystansować w ciągu tych pa 
ru lat, co jest szczególnie nie­
pokojące jeśli zważyć, że trzy 
razy w roku obsługujemy ca­
łą Polskę podczas Targów. 
Chlubna w swej wymowie 
dbałość o nasze kieszenie i sto 
sowanie niższych kategorii, 
rzuca także cień na jakość 
obsługi gości targowych, zwła 
szcza cudzoziemców, nawyk­
łych do estetyki wydawania du 
żych pieniędzy. Poziom obsłu­

gi obniża duża wydajność — 
stosunkowo nielicznych pracow 
ników. Wszystko to każę ze 
szczególną troską przyjrzeć 
się projektom obecnej gastro­
nomicznej pięciolatki.

Projektuje ona utrzymać do 
tychczasowe tempo wzrostu 
obrotów, to jest zwiększyć je 
ponownie o 34 proc. W tym 
samym czasie liczba miejsc 
konsumpcyjnych ma być 
zwiększona zaledwie o 12 
proc. Porównanie tych dwóch 
wskaźników wyjawia, że wo­
bec tego nastąpi dalsza inten­
syfikacja działalności gastro­
nomii w oparciu głównie o 
istniejące już lokale.

Założenia niby słuszne, śmia 
łe, ale — czy realne?... Mówi­
liśmy przecież, że nasza ga­
stronomia pracuje już na wy­
sokich obrotach, uzyskując 
wiele „wyśrubowanych" wyni 
ków. Zachodzi obawa, że jeśli 
nie nastąpi intensywny roz­
wój sieci gastronomicznej, mo 
dernizacja, poprawa wyposażę 
nia, wówczas osiągnięcie zało 
żeń obecnej pięciolatki odbę­
dzie się kosztem dalszego obni 
żenią poziomu obsługi.

Przedsmak tego co nas mo 
że spotkać mieliśmy podczas 
jednej targowej niedzieli, kie­
dy to ponad sto tysięcy przyby 
szów sparaliżowało naszą ga­
stronomię. I nie był temu w 
stanie zaradzić wysiłek załóg, 
ani konkurs jaki zorganizowa 
liśmy dla nich w ramach kam 
panii o HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI. Po prostu tego dnia 
przekroczono optimum możli­
wości obsługi przez istniejącą 
— i niewiele większą w pla 
nach na przyszłość — sieć ga­
stronomiczną.

we. Wydatki obliczano na mi­
liony, a nie miliardy. Penta­
gon nie interesował s_ię opinia­
mi ówczesnego sekretarza fi­
nansów Fowlera i innych eks­
pertów finansowych.

W swych wystąpieniach 
stwierdzali oni wtedy — zapew 
ne szczerze i bez znajomości 
rzeczy, że nie przewiduje się 
w najbliższym czasie wzrostu 
wydatków państwowych. Na­
wet w czerwcu 1965 roku, w 
dwa miesiące po podjęciu taj­
nej decyzji o wysłaniu do 
Wietnamu wojsk lądowych, 
rząd prosił Kongres o dodat­
kowe wyasygnowanie na cele 
wojny tylko 700 milionów do­

larów. W roku 1967 wydatki na 
agresję wynosiły oficjalnie 10— 
12 miliardów dolarów choć 
faktycznie cyfra ta była dwu­
krotnie wyższa. Wtedy to właś 
nie pismo „Fortune” pisało, że 
„największa tajemnicą ery 
Johnsona są sumy wydatkowa 
ne na wojnę w Wietnamie”.

Każda gospodarka rządzi się 
jednak surowymi prawami. 

-Wydatki powinny się opłacać.

Z planów wynika, iż w dal­
szym ciągu utrzymane zostaną 
dysproporcje w dotychczaso- 
wej lokalizacji w dzielnicach. 
Obecnie, przy średniej dla mia 
sta 35,3 miejsc na tysiąc miesz 
kańców, na Wildzie gastrono­
mia dysponuje tylko 21,8 miej 
scami a na Nowym Mieście 
ma jeszcze mniej (14,7). Ta­
kie dysproporcje obciążać bę­
dą dodatkowo zakłady - zloka­
lizowane bliżej centrum.

Lepsze perspektywy wysu­
nięto wobec żywienia zamknię 
tego w tym pięcioleciu. W sto 
sunku do istniejących obecnie 
50 stołówek i 109 bufetów w । 
zakładach pracy, liczba ich 
wzrośnie o 18 i 21. Wyraża się 
w tym konsekwentne dążenie 
do racjonalnego żywienia za­
łóg w czasie pracy. Ale i ono 
stanie się nierealne, jeśli w 
ślad tych projektów nie pój­
dzie głębokie zrozumienie 
owych potrzeb przez kierow­
nictwa zakładów i pomoc dla 
gastronomii. Jej wąskim gar 
dłem jest jak dotąd brak od­
powiednich pomieszczeń w za 
kładach pracy.

W tym pięcioleciu na cele 
inwestycyjne przeznaczy się. 
dla gastronomii kwotę 36 mlr>- 
zł, czyli niemal trzy razy wi$ 
cej. To już jest coś. Jeśli jed­
nak nasze proroctwa (co do 
poziomu obsługi w przyszłoś­
ci) nie mają się spełnić, śród-' 
ki te muszą być szczególnie 
trafnie wykorzystane. i

W toku kampanii o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI 
powstały np. nieoczekiwane 
możliwości uzyskania nowych 
lokali gastronomicznych, wy­
gospodarowanych z pomiesz-; 
czeń, które kiedyś miała ga-< 
stronomia, lub też z nie wyko; 
rzystanych, przestronnych piw, 
nic czy magazynów. Z tego co 
sami oglądaliśmy wiemy, że 
mogą w nich powstać — wca­
le nie byle jakie — nowe bary,’ 
regionalne restauracje i pi­
wiarnie. Wydaje się, iż adapta 
cja będzie najbardziej efek­
tywnym ulokowaniem środ­
ków inwestycyjnych, najszyb­
ciej bowiem uzyskamy w ten 
sposób nowe miejsca kon­
sumpcyjne — w dodatku — w 
zabudowanym centrum miasta 
i dzielnic.

Inna sprawa, że choć będą 
nas potem chwalić za taką 
gospodarność, nikt w czasie 
Targów nie będzie o niej pa- 
miętał, jeśli obsłużony zosta­
nie byle jak. na stojąco, w tło 
ku. Trzeba temu zapobiec w. 
interesie miasta i Targów.

Taką potrzebę dostrzega tak 
że kierownictwo resortu han­
dlu zagranicznego — min. K. 
Olszewski obiecał pomóc 
miastu w tworzeniu zaplecza 
targowego. Musimy więc prze 
dłożyć konkretne propozycje, 
których co prawda nie ma w 
projekcie obecnej pięciolatki,

SĘK

Agresja w Indochinach przy­
niosła oczywiście wielkie zyski 
monopolom związanym z Pen­
tagonem, ale zaszkodziła gos­
podarce amerykańskiej w ca­
łości. A ponieważ wydatki nie 
były wcześniej zaplanowane 
w USA pojawiła się inflacja. 
Oto rezultaty „ekonomicznego 
eksperymentu” w Wietnamie. 
Istnieje oczywiście szereg rów­
nych przyczyn, które doprow’a 
dziły do obecnej kryzysowej 
sytuacji gospodarki amerykań­
skiej, ale wszyscy ekonomiści 
zajmujący się analizą tego zja 
wiska są zgodni w tym, że ko­
rzenie obecnej inflacji leżą 
w decyzji prezydenta Johnso­
na o rozpoczęciu wojny wiet­
namskiej bez należytych środ­
ków finansowych. Straty spo­
wodowane osłabieniem aktyw­
ności ekonomicznej w rezulta­
cie rządowych posunięć zmie­
rzających do zatrzymania in­
flacji ocenia się na 100 mi­
liardów dolarów. Rachunek 
jaki przyszło płacić za nieuda­
ną próbę zdławienia ruchu na- 
rodowo-wryzwoleńczego okazał 
się za wysoki naw’et dla naj­
bogatszego państwa kapitali­
stycznego. (Interpress)
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Gospodarka i integracja
W związku z trwającą w 

Bukareszcie XXV Sesją 
Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej zamieszcza­
my interesujący komen­
tarz, wyjaśniający wiele 
kwestii w sprawie integra­
cji krajów socjalistycz­
nych, o które niejedno­
krotnie dopytują się nasi 
Czytelnicy.

XXV Sesja zamyka 2-letni 
okres intensywnych prac nad 
sporządzeniem projektu kom­
pleksowego, długoletniego pro 
gramu pogłębienia i doskona­
lenia współpracy oraz rozwi­
jania socjalistycznej integra­
cji gospodarczej krajów człon 
kowskich RWPG — oznacza 
to, że 8 krajów socjalistycz­
nych zrzeszonych w RWPG 
przechodzi do jakościowo no­
wego etapu wzajemnych sto­
sunków gospodarczych,dla któ 
rego ugruntowane zostały w 
pełni materialne przesłanki.

Przede wszystkim kraje te 
osiągnęły odpowiedni rozwój 
swych sił wytwórczych — co 
widać szczególnię wyraźnie 
w rozbudowie dziedzin decydu 
jących o postępie naukowo- 
technicznym, a więc np. w bu 
dowie maszyn, w przemyśle 
chemicznym, elektronicznym 
czy elektroenergetycznym. Po 
głębił się fakże proces wyrów­
nywania struktur poszczegól­
nych gałęzi przemysłu. Np. 
obecnie wszystkie kraje 
RWPG (poza Mongolią) prze­
kroczyły już granice 50-pro- 
centowego udziału przemysłu 
w wytwarzaniu dochodu naro 
dowego, podczas gdy jeszcze 
10 lat temu powyżej tej grani­
cy były zaledwie 4 kraje.

O tym, jak dalece pogłębił 
się proces wzajemnych powią­
zań gospodarczych świadczy 
fakt, że wymiana handlowa 
między krajami członkowski­
mi stanowi 62 proc, w ich 
ogólnym obrocie zagranicz­
nym. Prawie w 100 proc, po­
krywają one z własnej pro­
dukcji i wzajemnej wymiany 
swe zapotrzebowanie na pali­
wa, energię elektryczną, alu­
minium. wyroby metalurgicz­
ne, surowce atomowe, w około 
90 proc, zapotrzebowanie na 
rudę żelazną, metale kolorowe, 
nawozy sztuczne, wreszcie od 
70 — 93 proc, na podstawowe 
maszyny i urządzenia.

Transeuropejski rurociąg 
naftowy „Przyjaźń" czy połą­
czone systemy energetyczne 
— to jedne z wielu przykła­
dów wielkich wspólnych inwe 
stycjk Wreszcie szereg między 
narodowych działających już 
od lat wspólnych przedsię­
wzięć i organizacji takich, jak 
„Intermetal”, „Interchim”, 
„Agromasz”, organizacja współ 
pracy przemysłu łożysk tocz­
nych, wspólny park wagonów 
towarowych, Międzynarodowy 
Bank Współpracy Gospodar­
czej — są dalszymi dowoda­
mi pogłębiającej się wspólno­
ty gospodarczej.

Dwa fakty: pogłębiający się 
proces wyrównywania poten­
cjału przemysłowego naszych 
krajów oraz nowe, szybko 
rosnące w tej dziedzinie po­
trzeby zmierzające w kon­
sekwencji do szybszej i wy­
raźnej poprawy warunków ży 
cia ludności' legły u pod­
staw projektu programu inte­
gracyjnego, projektu, który w 
przeciwieństwie do wielu do­
tychczasowych posunięć w 
dziedzinie współpracy gospo­
darczej nie ma charakteru 
rozwiązań cząstkowych, lecz 
jest programem komplekso­
wym.

Prace nad programem za­
początkowane zostały w wy­
niku uchwał specjalnej sesji, 
która odbyła się w kwietniu 
1969 r. w Moskwie z udziałem 
przedstawicieli najwyższego 
kierownictwa państwowego i 
partyjnego krajów członkow­
skich RWPG. Niejako pół­
metkiem tych prac była ko­
lejna majowa sesja RWPG, 
która obradowała w ub. r.

Wówczas to uzgodniono 
przede wszystkim szereg 
spraw, które mają ooważne 
znaczenie dla udoskonalenia i 
podniesienia na wyższy po­
ziom systemu powiązań olano- 
wych między krajami RWPG. 
W praktyce oznacza to m. in.

podniesienie roli organów pla­
nowania przy wielostronnej 
współpracy wzajemnej. Usta­
lono zasady dotyczące opraco­
wywania prognoz w najważ­
niejszych dziedzinach gospo­
darki, nauki i techniki oraz w 
zakresie koordynacji planów 
perspektywicznych dotyczą­
cych najważniejszych gałęzi 
gospodarki narodowej i rodzą 
jów produkcji. Idee te wyko­
rzystano częściowo już przy 
opracowywaniu projektów 
bieżących 5-letnich planów 
gospodarczych poszczególnych 
krajów.

Po warszawskiej sesji roz­
poczęto również bardziej dy­
namicznie realizować zasady

Wreszcie warto przypom­
nieć, że w ciągu ostatnich 2 
lat wiele zrobiono w kierun­
ku usprawnienia instrumen­
tów prawnych, regulujących 
wzajemne powiązania gospo­
darcze, powołując m. in. w 
ub. roku stały organ do tych 
spraw przy RWPG. Jeśli do 
tego dodamy, że w wyniku po 
przedniej sesji Rady tworzy 
się również Międzynarodowy 
Instytut problemów ekono­
micznych światowego systemu 
socjalistycznego (dla przygo- 
gotowania kompleksowych o- 
pracowań problemów ekono­
micznych) można stwierdzić, 
że od specjalnej moskiewskiej 
sesji Rady zrobiono znaczny 
krok naprzód w dziedzinie 
przyspieszenia procesów inte­
gracyjnych.

Kraje członkowskie RWPG 
przychodzą więc na obećną 
bukareszteńską sesję nie 
tylko z projektem komplekso 
wego programu w tej dzie­
dzinie, który ma być ujęty w 
formie umów międzypaństwo­
wych, lecz także z pieiwszy- 
mi konkretnymi osiągnięcia­
mi, które w sumie uznać moż 
na za wstępny etap jego reali 
zacji. Nie trzeba chyba udo­
wadniać, jak wielkie znacze­
nie również dla nas będą 
mieć pomyślne wyniki sesji 
bukareszteńskiej.

Kraje RWPG to główny 
nasz partner, zarówno jeśli 
chodzi o eksport naszych wy­
robów, jak i import niezbęd­
nych gospodarce narodowej 
surowców, maszyn, urządzeń 
i artykułów konsumpcyjnych, 
to główny nasz partner w roz 
wijaniu kooperacji międzyna­
rodowej, w kształtowaniu pro 
filu specjalizacyjnego przemy 
słu, w rozwijaniu nauki i 
techniki i uzyskaniu w tej 
dziedzinie tempa pozwalające 
go dotrzymać kroku światowej 
rewolucji technicznej. Dlatego 
też tak istotne dla naszej gos­
podarki i dla naszego kraju 
mają zjawiska zachodzące w 
RWPG, a zwłaszcza tempo i 
przebieg prac zmierzających 
do zacieśnienia i pogłębienia 
powiązań integracyjnych, łą­
czących nasze kraje.

BOŻYDAR SOSIEŃ

rozwijania specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Komisje 
branżowe Rady przygotowały 
np. projekty porozumień spe­
cjalizacyjnych, które będą 
realizowane w latach 1971—75, 
a które dotyczą produkcji i 
wzajemnych dostaw urządzeń 
dla przemysłu szklarskiego i 
ceramicznego, produkcji au­
tobusów, wybranych linii dla 
przemysłu spożywczego, szere­
gu maszyn rolniczych, budow­
lanych, urządzeń transportu 
wewnątrzzakładowego, obra­
biarek dla przemysłu samocho 
dowego i ciągnikowego, środ­
ki automatyki przemysłowej 
czy sprzętu elektrotechniczne­
go.

Chociaż więc najważniejszy 
etap koordynacji planów na 
najbliższe 5-lecie mamy za 
sobą, chociaż na ten okres u- 
zgodniono zarówno programy 
najważniejszych powiązań spe 
cjalizacyjno -kooperacyjnych, 
a także plany wzajemnych do 
staw towarów, to jednak po- 
zostaje świadomość — jak to 
podkreślał wielokrotnie nasz 
Premier — że to wszystko nie 
stanowi jeszcze istotnego czyn 
nika w rozwiązywaniu waż­
nych problemów wzrostu go­
spodarczego krajów socjali­
stycznych, wzrostu intensyw­
nego, opartego na ekonomicz­
nie efektywnej, nowoczesnej 
technologii.

Przyczyny tego tkwią m. in. 
w niedoskonałości stosowa­
nych we wzajemnej współpra 
cy instrumentów towarów 
pieniężnych, nie pozwalają­
cych dokonywać porównywal­
nych kalkulacji, a tym sa­
mym oddziaływających hamu­
jąco na podejmowanie odpo­
wiednich decyzji kooperacyj­
nych. Ta właśnie niedoskona­
łość instrumentów tcwarowo- 
pieniężnych, a zwłaszcza brak 
precyzyjnego określenia eko­
nomicznie uzasadnionych kur­
sów walut narodowych (jak 
również ich relacji w stosun­
ku do rubla transferowego, 
będącego pośrednikiem wza­
jemnej wymiany handlowej) 
utrudnia także sprawność re­
form handlu zagranicznego w 
poszczególnych krajach oraz 
prawidłowy rozwój wzajem­
nych obrotów.

Koncepcje rozwiązania tych 
trudnych, często kontrowersyj 
nych problemów — to kolej­
ny, jeden z bardzo istotnych 
punktów programu integralne 
go. Ale i w tej dziedzinie war 
szawska sesja Rady przynio­
sła pewien krok naprzód, 
zmierzający do stworzenia 
bardziej skutecznych bodźców 
dla międzynarodowego podzia 
łu pracy, m. in. przy większej 
oomocy międzynarodowego 
kredytu.

W wyniku uchwał XXIV 
warszawskiej sesji RWPG roz 
począł również działalność no 
wy Bank Inwestycyjny, kredy 
tujący te przede wszystkim 
inwestycje, które powstaja w 
wyniku podziału pracy wśród 
krajów socjalistycznych.

Język polski za granicą

...bo Polska to jest mój cray...
Z otwartymi ramionami 

witamy coraz to nowe 
grupy rodaków przy by 

wających na wakacje do Polski. 
Dziennikarze z TV podsuwają 
mikrofony, to na Dworcu Mor 
skim, to w porcie lotniczym, 
prosząc o parę słów podykto­
wanych wrażeniem, a nawet 
niezbyt biegły w filologii słu­
chacz myśli sobie: jak oni róż­
nie mówią po polsku.

Bo rzeczywiście, o tej różno 
ści decyduje bardzo wiele czyn 
ników. r czas, jaki ich dzieli 
od chwili opuszczenia ojczy­
zny; i miejsce z którego wy­
szli; i to, w którym osiedli, 
poziom wykształcenia (przed i 
po wyjeżdzie z kraju), inten­
sywność kontaktów z języ­
kiem ojczystym „tam". — Ot 
całą ankietę można by ułożyć.

Reprezentantów starej emi­
gracji można odróżnić nie tyk- 
ko po najbardziej siwych skro 
niach i sentymencie do ludo­
wych strojów. W ich polszczyź 
nie, niczym szlachetne skamie 
liny, przetrwały wyrazy i zwro 
ty już dziś prawie nie używa­
ne. brzmiące odświętnie, na­
dobnie, jak ów: „w pierwszych 
słowach mojego listu"...

A teraz wyobraźmy sobie, że 
takiego siwego ciotecznego 
dziadka oprowadza po kraju 
młody człowiek i sypie mu 
współczesną polszczyzną: „nie 
daj się dziadku w konia zro­
bić cinkciarzom”. Ale martwić 
się z tego spięcia nie będzie­
my. Dowodzi ono między inny 
mi, że język polski żyje we­
dług swych praw i zgodnie z 
prawami rozwoju społecznego.

W jednym z numerów „Po­
radnika językowego” Urszula 
Wińska zajęła się polszczyzną 
dzieci naszych rodaków uro­
dzonych i mieszkających w 
Wielkiej Brytanii. Przypomnę, 
że od 1962 r. systematyczną 
naukę polskiego zapewniają 
głównie tzw. sobotnie szkoły 
ojczyste powstałe społecznym 
staraniem. Chodzą do nich 
dzieci po sześciu dniach nauki 
W szkołach angielskich, wyko 
rzystując weekend. Ciekawe, 
iż bardziej niż rodzice, zainte­
resowani są uczęszczaniem 

dzieci do sobotnich szkół ich 
dziadkowie!

Kierowniczka jednej z lon­
dyńskich szkól sobotnich, p. 
Jadwiga Otwinowska, zebrała 
bardzo ciekawe wypowiedzi 
uczniów 7—9-letnich na te­
mat: dlaczego chodzą do pol­
skiej szkoły. Oto niektóre, z za 
chowaniem autentycznej pisow 
ni:

Ho my tanczimi i szpiewami po 
Polaku.

Bo lubię być i bawić się z pol- 
skiemy ciećmy.

Magnesem dla 45 proc, za­
pytanych jest miłe spędzenie 
czasu. Nie miejmy jednak za 
złe maluchom. Bo oto w naj­
starszej grupie aż 71 proc, uza 
sadnia naukę poczuciem naro­
dowym:

Bo Polak musi umieć po polsku.
Mo Polska to jest mój cray.
Bardzo charakterystyczna 

jest wypowiedź dziewczyny z 
najstarszej grupy, obejmującej 
młodzież 14—16-letnią.

Ja się nieraz buntuję, bo mo 
je angielskie koleżanki zara­
biają w sobotę pieniądze, ale 
wiem, że powinnam się uczyć 
po polsku.

A więc brawo dla tej panien 
ki, za poprawność języka tak­
że. Chciałoby się też przy- 
klasnąć wrodzonej polskiej 
przekorze, która sprawia, że je 
śli nuczyciele w szkole brytyj 
skiej odradzają dodatkowych 
zajęć, młodzież reaguje akurat 
odwrotnie!

Jak wiadomo, dla uczącego 
się po polsku za granicą, gdy 
dokoła panuje język oparty 
na zupełnie innych struktu­
rach, przyswojenie polszczy­
zny jest trudne. Nie tylko ze 
względu na przysłowiowego 
chrząszcza brzmiącego w trzci 
nie. Dzieci polskiego pochodzę 
nia mieszkające w Anglii czę­
sto mieszają na przykład ro­
dzaje: „dentist wyrwał zęba”, 
„w tym pałacu był piękny sal” 
i przypadki: „przed Kazimie­
rzem nie był uniwersytet”, „go 
łąbek odleciał od Kraków” itp. 
itp.

Łatwo wyjaśnić skąd to się 
bierze: po prostu język angiel­
ski takich niuansów jak odmia 
na nie uwzględnia. Jest języ­
kiem bezfleksyjnym — mó­
wiąc fachowo. A tak na margi

„Polska Jest krajem ludzi 
kształcących się. Ale kult dyplo 
mu przyćmił nieco inne warto­
ści. A jeżeli stało się tak, że... 
życie tak się jakoś ułożyło, że 
nie stało czasu na studia I dy­
plom, ale usilną pracą samo­
kształceniową zdobyta została 
wiedza1 pozwalająca konstruo­
wać najbardziej precyzyjne przy 
rządy? Czy wiedza taka się nie li 
czy, a talent ma zostać zmarno 
wany? — pisaliśmy*) prezentu­
jąc w cyklu „Nasze rozmowy" 
sylwetkę Feliksa Kaczmarka, 
konstruktora prototypu polskie­
go ultramikrotomu, człowieka o 
„złotych rękach" I zamiłowaniu 
do precyzyjnej roboty, oraz jego 
syna, Ryszarda.

Na pytania postawione w na­
szej publikacji stara się odpo­
wiedzieć Komitet Nauki I Technl 
ki. Tekst otrzymanego stamtąd 
listu zamieszczamy poniżej z 
niewielkimi skrótami.

„Z dużym zainteresowaniem 
zapoznano się w Komitecie 
Nauki i Techniki z pismem Re 
dakcji oraz artykułem za­
mieszczonym w „Głosie Wiel- 
kopolskim", pt. „I co dalej", 
których istota sprowadza się 
do możliwości szerszego wyko 
rzystania ludzi o wybitnych 
uzdolnieniach technicznych,

NIEAKTUALNA LEGITYMACJA 
I KARA

Wacław P. — Jadąc na urlop 
niedopatrzylem formalności pod­
stemplowania legitymacji studen­
ckiej. uprawniającej mnie do 33 
proc, zniżki kolejowej. Wracając 
z urlopu wykupiłem bilet ulgo­
wy. Spisano protokół i ukarano 
mnie. Czy słusznie? przecież 
jestem w dalszym ciągu studen­
tem.

RED: — Prawo do ulgowego 
przejazdu posiadają podróżni, któ 
rzy mogą wykazać się legity­
macją uprawniającą do ulgowego 
przejazdu. Nieposiadanie lub jej

Echa naszych publikacji

Pomoc dla racjonalizatora
nie posiadających przy tym od 
powiedniego wykształcenia.

Sprawa istotnie jest godna 
zastanowienia. W zasadzie bo­
wiem działalność państwa 
zmierza do stworzenia warun­
ków zdobycia wykształcenia 
zarówno ludziom młodym jak 
i w wieku podeszłym, ZMS 
prowadzi akcję „wyławiania 
młodych talentów" i zapew­
nienia im możliwości dalszego 
rozwijania się (...), przepisy 
wynalazcze faworyzują twór­
ców techniki (...), zaś jedno­
stki administracyjne obowiąza 
ne są do wprowadzania w ży­
cie wszystkich ocenionych po­
zytywnie i uznanych za przy, 
datne projektów wynalaz­
czych.

Pewnym doraźnym rozwią­
zaniem może być zatrudnianie 
ludzi posiadających wrodzone 
zdolności twórcze, którzy z 
różnych względów nie mogli 
ukończyć studiów i nie posia­
dają dyplomów wyższych u- 
czelni — przede wszystkim w 
zakładach czy ośrodkach doś­

REDAKCJA ODPOWIADA
posiadanie bez aktualnego stempla 
nie uprawnia do zniżki. Podróżni 
zobowiązani są w takich wypad­
kach wykupić bilet normalny, a 
nie ulgowy. Tak więc kara była 
słuszna. (14S6)

PRACA W CZASIE
II WOJNY I EMERYTURA

J. M. — Czy okres pracy w cza­
sie ostatniej wojny zalicza się 
przy obliczaniu lat potrzebnych 
do wymiaru emerytury?

RED: — Wszystkie okresy za­
trudnienia na obszarze Państwa 
Polskiego podlegają zaliczeniu do 
okresów wymaganych do uzyska­
nia emerytury, ciy renty inwa­

nesie: przeglądając dość długi 
zresztą rejestr typowych prze­
inaczeń odnotowanych przez 
Jadwigę Otwinowska z Londy 
nu, nie natknęłam się na nad­
używanie strony biernej, któ­
ra choć obca polszczyżnie, a 
bliska Anglikom, właśnie nad 
Wisłą rozpleniła się nad mia­
rę.

Od szczegółów czas byłoby 
przejść do ogólniejszych wnio­
sków. Taki najogólniejszy na­
suwa się od razu: trzeba sku­
teczniej i energiczniej poma­
gać naszym rodakom w nauce 
języka polskiego. Serdeczność, 
z jaką nowe władze odnoszą 
się do Polonii, sprzyja temu 
poczynaniu.

Teraz chodziłoby o konkre­
ty. Przede wszystkim o dobre 
i w dostateoCrej ilości wyda­
wane podręczniki. Z tym nie 
jest łatwo. Znamy trudności 
papierowe i inne kłopoty z ni­
mi związane. A w przypadku 
pomócy naukowej dla roda­
ków zachodzi potrzeba opraco 
wania całego, nowoczesnego 
systemu nuczania języka pol­
skiego, który by uwzględniał 
środowisko adresata. Wspom­
niałam tu o trudnościach, jakie 
mają dzieci londyńskie. Ale 
przecież zjawisko „nakładania 
się” języka otoczenia z języ­
kiem polskim, którego się trze 
ba nauczyć, istnieje wszędzie. 
I oczywiście inaczej się prze­
jawia w relacji polsko-angiel­
skiej, polsko-francuskiej, pol­
sko-niemieckiej, czy polsko- 
włoskiej, Dlatego podręczniki 
uniwersalne trzeba by zastą­
pić bardziej zaadresowanymi, 
by metodycznie, fachowo po­
magały eliminować skutki nie 
potrzebnych zapożyczeń.

Nie jest to oczywiście temat 
na wakacje, ale właśnie teraz, 
latem możemy wiele dobrego 
dla ojczyzny-polszczyzny zro­
bić na żywo, w bezpośrednich 
kontaktach z rodakami. W 
Krakowie trwa zresztą kurs 
dla 120-osobowej grupy mło­
dzieży polonijnej z USA, Ka­
nady i Wielkiej Brytanii, po­
święcony m. in. językowi oj­
czystemu. To także konkret.

. IRENA SOLlNSKA

wiadczalnych budowy wdro­
żeń i prototypów.

Druga strona poruszanego 
przez Redakcję problemu to o- 
biektywne, a także i nieobiek­
tywne trudności we wdraża­
niu czy pełniejszym wykorzy­
staniu dorobku zaplecza nau­
kowo-technicznego, w tym 
również rozwiązań wynalaz­
czych. Prace zmierzające do 
usunięcia istniejących przesz­
kód i antybodźców w tej dzie 
dżinie są prowadzone od dłuż­
szego czasu przez KNiT (...)

Warto tu także (...) zwrócić 
uwagę na podjęte przez Urząd 
Patentowy PRL, zgodnie z de­
cyzją Prezydium Rządu, prace 
zmierzające do uruchomienia 
tzw. „zakładów wdrożeń".

W poruszonej przez Redak­
cję sprawie Komitet Nauki i 
Techniki proponuje, aby wła­
dze miejscowe lub organizacje 
społeczne ułatwiły Ryszardowi 
Kaczmarkowi rozwijanie jego 
zdolności i podwyższanie kwa

lidzkiej. Dotyczy to również TT 
wojny światowej. Do okresu za­
trudnienia zalicza się jednak je­
dynie pracę wykonywaną przy­
najmniej w połowie wymiaru wy 
maganego czasu, a zatem przynaj 
mniej 4 godziny dziennie. (1744) 
URLOP PO PRZEPRACOWANIU

1 ROKU
Maria M. pow. Gniezno. — Roz­

poczęłam pracę 1 lutego 1969 r. W 
bieżącym roku wykorzystuję dru 
gi urlop wypoczynkowy, a sły­
szałam, że należy mi się już trze­
ci. Proszę o wyjaśnienie i poda­
nie podstawy prawnej.

RED: — Nie, nie przysługuje Pa­
ni. Pracownik nabywa prawo do 
pierwszego urlopu po przepraco­
waniu jednego roku. Prawo do 
następnego i dalszych urlopów w 
każdym roku kalendarzowym. 
Skoro rozpoczęła Pani pracę 1. 2. 
1969 r. to pierwszy urlop przysłu­

lifikacji poprzez odbycie stażu 
zawodowego w przodujących 
ośrodkach konstrukcyjnych, a 
także — jeżeli odpowiada to 
zainteresowanemu — przez u- 
łatwienie mu odbywania wie­
czorowych studiów technicz­
nych. Komitet ze swej strony 
takie konkretne starania po­
prze w miarę posiadanych 
możliwości i uprawnień.

Komitet gotów jest również, 
w odniesieniu do tych wyna­
lazków Feliksa Kaczmarka, 
które kwalifikują się do szer­
szego zastosowania w gospo­
darce narodowej, podjąć sta­
rania zmierzające do zastoso­
wania ich w produkcji, a na­
wet w przypadku rozwiązań 
cenniejszych udzielić pomocy 
finansowej na prace związane 
z ich realizacją.

Inicjatywa jednak w tym 
względzie powinna leżeć w rę 
kach zakładu pracy, w którym 
dany wynalazca jest zatrudnio 
ny i na terenie którego zrodził 
się pomysł, względnie jedno­
stki nadrzędnej nad tym za­
kładem. (...)

Dyrektor Gabinetu
Mgr inż. ANDRZEJ SKALA

♦) „I co dalej wynalazco?“ 
— „Nasze rozmowy" — „Glos" 
z 21/22 lutego br.

giwał po 1. 2. 7# r., następny zaś 
w roku 1971. Mówi o tym przepis 
art. 3 ustawy z 29. 4. 1969 o pra­
cowniczych urlopach wypoczynko 
wych (Dz. U. Nr 12, poz. 85).

(1840)
SŁUŻBA W WOJSKU, 

A EMERYTURA
Jan W. — Czy do wymaganego 

25-letniego stażu pracy — po­
trzebnego do emerytury wlicza 
się również okres służby wojsko­
wej — niezawodowej, w Wojsku 
Polskim przed rokiem 1939?

RED: — Tak. Do uzyskania eme 
rytury wlicza się okres w któ­
rym przebywał Pan (niezawodo­
we) w służbie w Wojsku Polskim 
po dniu 1. 11. 1918 r. Sprawę tę re 
guluje art. 10, ust. 1 pkt. 4 z 
dnia 23. I. 1968 o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym pra­
cowników i ich rodzin — Dz. U. 
Nr 3, poz. 6. (1586)
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Turniej w Poznaniu II OSM

pracownicy poszukiwani

Piłkarze kończą przygotowania Meldunki i Katowic

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO do pracy w Dzia­
le Gospodarczym oraz WOŹNEGO na nocną 
zmianę na czas urlopów przyjmie zaraz 

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19. Zgłoszenia pokój nr 22 

K5872

KOZIOŁKI

do nowego sezonu
inaugurują rozgrywki mistrzowsk.e sezonu 1971/72 zespoły I i II ligi.
Wszystkie drużyny bardzo sta­

rannie przygotowują się do nad­
chodzących rozgrywek. W wielu 
klubach zapowiedziano zmiany 
personalne w pierwszych druży­
nach ale jak na razie brak jest 
konkretnych danych. Wydalę się. 
że dopiero przed samymi rozgryw 
kami działacze i trenerzy odkryją 
karty i wtedy dowiemy się, kto i 
gdzie przeszedł. Również w Lechu 
mamy zobaczyć nowe twarze. Jed 
nak jak Poinformowano nas w se 
kretariacie KKS Lech, działacze 
tego klubu nadal mają poważne 
trudności ze wzmocnieniem swo­
jego zespołu

Aktualnie trzy najlepsze zespoły 
naszego województwa: Lech. Olim 
pia i Warta, przebywają na obo­
zach kondycyjnych. Kolejarze tre 
nuia w Wągrowcu, piłkarze Olim­
pii przebywała w Mielnie, nato­
miast ..zieloni” w 'Węgierskiej Gór 
ce. Wszystkie trzy drużyny już w 
najbliższych dniach zameldują się 
Poznaniu, gdyż w sobotę i w nie­
dzielę odbedzie sić tradycyjny tur 
niej o nuchar przechodni Przewód 
niczacego Prezydium RN Pozna-

0 puchar
„Robotnika Rolnego"
W Drzęczewie w powiecie go­

styńskim odbył się zorganizowany 
przez Powiatowe Zrzeszenie LZS 
i miejscowy LZS turniej ćwierć­
finałowy piłki nożnej o puchar 
„Robotnika Rolnego”, w którym 
walczyło 8 zespołów powiatu go­
styńskiego. Pierwsze miejsce zdo­
była drużyna LKS Piaski pokonu­
jąc w finale LZS Lęka Mała rzu­
tami karnymi 3:2. W normalnym 
czasie wynik meczu brzmiał 0:0. 
Również rzuty karne zadecydowa 
ły o zajęciu trzeciego miejsca 
przez drużynę gospodarzy LZS 
Drzeczewo przed LZS Bodzewko 
LKS Piaski zdobył puchar prze­
chodni dyrektora Kombinatu PGR 
Gola i Prawo startu w dalszych 
rozgrywkach. (MB)

Spółdzielcy z Rożnowa
najlepsi

Po serii spotkań eliminacyjnych, 
w których brało udział 10 drużyn 
piłkarskich reprezentujących rol­
nicze spółdzielnie produkcyjne z 
terenu powiatu obornickiego, wy­
łoniono trzy najlepsze: Rożnowo, 
Kowanowo i Kowalewko. Stanęły 
one do finałowego turnieju o pu­
char przechodni Powiatowego 
Związku RSP. który rozegrano w 
Kowanowie. Piekne trofeum przy 
padło w udziale spółdzielcom z 
Rożnowa, którzy pokonali repre­
zentację Kowalewka 2:1 i gospo­
darzy turnieiu 5:3. W meczu o II 
miejsce Kowalewko wygrało z Ko 
wanowem 4:3. (bop)

nia. Obrońcą pucharu jest Olim­
pia.

Turniej rozegrany zostanie na 
dwóch stadionach. W sobotę 31 
bm. piłkarze grać będą na stadio­
nie w Golęcinie. o godz 17 Warta 
zmierzy się z Polonią Poznań, na­
tomiast o godz. 18.30 Lech z Olim­
pia. W niedziele 1 sierpnia na Sta 
dłonie 22 Lipca o godz. 15.30 ze­
społy pokonane w sobotnich poje­
dynkach walczyć będą o miejsca 
TH i IV, natomiast o godz. 17 od­
będzie się finał turnieju.

Piłkarze ligi międzywojewódz­
kiej którzy jako pierwsi rozpo­
czynała nowy sezon, zakończą 
pierwsza rundę 14 listopada. W 
tym roku województwo poznań­
skie reprezentowane bedzie tylko 
przez 3 drużyny, gdyż czwarta — 
Calisia przeszła do grupy dolno­
śląskiej. Tak wiec w rozgrywkach 
ligi międzywojewódzkiej sezonu 
1971/72 startują: Warta 1 Olimpia z 
Poznania. Zagłębię Konin. / rkn- 
nia Szczecin. Grvf Słupsk. Wisła 
Tczew. Czarni Szczecin. FInnn To­
ruń. Gwardia Koszalin. Lechia 1 
Stoczniowiec z Gdańska, Kula­
wiak Włocławek. Bałtyk Gdynia, 
Polonia Bydgoszcz . Olimnia Elbląg 
i Znstal Zielona Góra. Do bezno- 
średnlego pojedynku byłych IT-lt- 
zowców z Poznania Wartv i Olim 
pil dojdzie już 15 sierpnia, (s)

27 bm. zawody spartakiadowe 
toczyły się na 13 obiektach spor­
towych woj. katowickiego. Ko­
lejne medale rozdzielono w teni­
sie, strzelectwie, podnoszeniu cic 
żarów i szermierce. Finałowe b. 
je rozpoczęli uczestnicy turnie 
jów siatkówki, koszykówki i plik 
ręcznel Cto meldunki z różnyc. 
spartakiadowych aren:

KOLARSTWO
Na pięknie udekorowanym sta 

dłonie kaliskiego „Włókniarza” 
na którym rozegrane zostaną ko

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane 
l-oznań-Jcżyce, ul. Cicha 8 (boczna Pułaskiego) za­
trudni:

— MURARZY,
— MURARZY-TYNK ARZY,

- DEKARZY
- ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 

.udownictwie. Praca na terenie miasta Poznania.
K5704

'rzedsiębiorstwo Kompleksowej Automatyzacji „Me-
•amont”, Września, Kościuszki

Rekordowe wyniki
pływaków ZSRR

W Moskwie nadal wałcza spor­
towcy o tytuły mistrzów V spar­
takiady narodów ZSRR. Uwaga ki 
biców skupiła sie obecnie na pły­
walni. gdzie padała dobre wyniki. 
We wtorek ustanowiony został 
pierwszy pływacki rekord ZSRR 
w obecnej spartakiadzie, a auto­
rem jego bvł 20-letni student z 
Moskwy — Władimir Bure. Prze­
płynął on 100 m st dowolnym w 
rekordowym czasie 52,9 sek.

Oto zwycięzcy pozostałych fina­
łów: 100 m st. dow. kobiet — 1. 
Irina Teszeszina (Moskwa) — 1.02.4;
200 m 
natin
2.28 7.

We 
nieju

st. grzbiet, kobiet — 1. Ti-
Lekie jszwili (Gruzja)

wtorek odbył się finał tur- 
floretowego kobiet. Złoty

medal zdobyła mistrzyni ollmnij- 
ska z Meksvku — Elena Biełowa, 
(Białoruś). (PAP)

Rozgrywki piłkarskie 
drużyn zakładowych

Organizowane przez DKKFiT 
oraz ZD ZMS rozgrywki piłkar­
skie drużyn zakładowych dzielni­
cy Grunwald, osiągnęły półmetek. 
W I lidze, gdzie gra 7 drużyn, pro 
wadzi Koło Terenowe ZMS Ławi­
ca. które w czterech spotkaniach
zgromadziło 7 pkt. Na drugim
miejscu znajduje sie Teletra II, a 
na następnych 3. Teletra I, 4. 
MPK, 5. „Pofamia”, 6. . Polon’\ 
7. Elektromontaż. W II lidze nato­
miast prowadzi Zarząd MTP (4 
spotkania 8 pkt.) przed PPTB. Pol 
fą, Mostostalem. Elektroprojek- 
tem i UTM-em (s)

Dnia 26 lipca 1971 r. zmarł

IGNACY ZIĘTKIEWICZ 
emeryt, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Medalem 10-lecia, Odznaką 400-lecia Poczty 
Polskiej, Odznaką Honorową m. Poznania. O<1- 
znaką.lOOO-lecia, długoletni pracownik łączności, 
wybitny fachowiec, bardzo aktywny na wielu 
odcinkach odbudowy urządzeń telekomunikacyj­
nych, ostatnio przez kilkanaście lat bliski nasz 

współpracownik i serdeczny Kolega.
Jego solidność i pracowitość na zawsze pozo­

stanie w naszej pamięci.
Rodzinie Zmarłego przekazujemy wyrazy 

prawdziwego współczucia i żalu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 lipca br. o godz 

12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa, Organizacja Partyjna 

oraz kierownictwo i załoga
Rej. Urzędu Telekomunikacyjnego w Poznaniu.

K5830

W dniu 27 lipca 1971 roku zmarł nagle 
DR HABIL.

WŁADYSŁAW KIEŁCZEWSKI
profesor nadzwyczajny, zastępca Dyrektora In­
stytutu Matematyki, Fizyki i Chemii, dr nauk 
matematyczno - przyrodniczych, mgr filozofii, 
pracownik naukowo-dydaktyczny Instytutu, by­
ły Prodziekan Wydziału Rolniczego, były kie­
rownik Katedry Chemii Ogólnej, członek Pol­
skiego Towarzystwa Chemicznego, członek Ko- 
niisji Matematyczno-Przyrodniczej — Polskiegc 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wybitny nauko­
wiec, organizator nauki, zasłużony pedagog i 
nauczyciel młodzieży akademickiej, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz Medalem X-lecia 
Polski Ludowej i wieloma innymi odznaczeniami.

Odszedł od nas pracownik nauki, o którym pa­
mięć pozostanie zawsze wśród nas.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
w dniu 30 lipca 1971r. o godz. 11.15 przed gma­
chem Melioracji Wodnych w Poznaniu (Solacz), 
ul. Wojska Polskiego 71E.

Pcgrzeb odbędzie się na Cmentarzu Komunal­
nym na Junikowie o godz. 13.05.

Rektor i Senat, Dziekani i Rady Wydziałów 
Rada Zakładowa

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznantu^^^

kurencje w 
zapłonął 27 
spartakiady.

kolarstwie torowyn 
bm. znicz drugie

Zmagania 157 młodych torow 
ców z 14 województw trwać be;
da Rozegrane zosta:
cztery konkurencje: wyścig Ind' 
wldualny na jeden kilometr z 
startu zatrzymanego, wyścig indy
wirtualny na 4 km. sprint ora
wyścig drużynowy na 4 km.

TENIS
We wtorek decydujące gry sto 

czvli finaliści singla juniorek 
Juniorów. Finał gry pojedyncz1 
chłonców stał na wysokim po 
ziomie. Triumfował Szczepanik 
który wygrał z Gąsiorkiem (Ka­
towice) 6:4. 6:0 W walce o brą­
zowy medal Kidoń (Gdańsk) p' 
wyrównanym poledynku zwycię­
żył Mielcarka (Poznań) 6:2. 2:6 
6:2. W finale gry pojedyncze 
dziewcząt Rybarczyk (Gdańsk) p< 
konała Iłeydych (Wrocław) 6:2. 
6:0.

BOKS
W Sosnowcu odbyły się mecz< 

ćwierćfinałowe turnieju bokser­
skiego. Doszło do wielu wyrówna­
nych i ciekawych ooledynków. 
Oto rezultaty poznaniaków: w. 
średnia: Klas (Gdańsk) wygrał z 
Wiśniewskim (Poznań).

W wieczorne! serii ćwierćfinale 
wvch walk bokserskich najcie­
kawszy nojedvnek odbvł sie w wa 
dze papierowej. Antoni Różnleki 
(Warszawa! zwvcleżvł Jana Górne 
go (Poznań). Nie Dowiodło się po

reprezen fantom Poznn-
nla. V/ w. muszel Ruth (Szczecin) 
wypunktował Aleksandrzaka (Po­
znań). a w w. cieżkiei Chmielew 
skl (Szczecin) wskutek przewagi 
w I rundzie wyeliminował Ryp- 
skiego (Poznań)

STRZELECTWO
Na strzelnicy w Piotrowicach 

rozegrano kolejna konkurencję,
która było strzelanie kbks-5
standard juniorek. Walka o „zło­
to” była szalenie emocjonująca 
Irena Twaróg z Wrocławia i Kry­
styna Klitończyk z Łodzi m. osią 
gneły po 589 pkt, 1 miejsce za­
jęła wrocławianka. która w ostat 
nich dziesięciu strzałach miała 
106 pkt.

SZERMIERKA
We wtorek wystąpiły floreclst- 

ki w turnieju indywidualnym.
Oto i 

kowska
rezultaty: 1. Grażyna Ma

i (Bydgoszcz) 5 zwyc., 2
Wanda Gralińska (Poznań) 5 zwyc.
3. Jolanta Brzeska (Olsztyn) 4 
zwye. - - ■

Punktacja spart akladowa po
konkurencjach rozegranych 27
bm.:
1. Warszawa m. ___995 pkt.
2. Poznań 659 pkt.
3. Katowice —— 612 pkt.
4. Bydgoszcz —— 603,5 pkt.
5. Szczecin - 456 pkt.
6. Wrocław —— 449,5 pkt.
7. Gdańsk 433.5 pkt
8. Zielona Góra — 327.5 pkt
9. Kraków m. 301,5 pkt.

10. Koszalin —— 261 pkt.
11 Łódź m. •—- 260 pkt.
12. Lublin —— 247 pkt.
13. Opole —— 226.5 pkt.
14. Olsztyn — 216,5 pkt.
15. Warszawa woj, —- 183 pt.k
16. Rzeszów •»- 154 pkt
17. Kielce 143 pkt.
18. Łódź woj. —— 108 pkt.
19. Kraków woj. 39 pkt
20 Białystok — 37 pkt.

tW dniu 27 lipca 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, nigdy nie­

zapomniana żona, mama, siostra i babcia, prze­
żywszy lat 68

JOANNA RABIEGA
x domu KUKLA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej 
wonej Armii w Gnieźnie.

W żalu 1 smutku pogrążeni
mąż, córka, 

synowa i

przy ul. Czer-

synowie, 
wnuczki

14442g

+ W dniu 28 lipca 1971 r. opatrzony Sakramen­
tami św. zmarł nasz ukochany, troskliwy, 

nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść ’
przeżywszy lat 71

i dziadek

JÓZEF GŁOGOWSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego i 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim i
Śląskiego 
innymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31, bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
(Winiary).

O czym z głębokim smutkiem zawiadamiają
żona i rodzina

Poznań, Staszica 8 m. 2. 145O4g

+ Dnia 27 lipca 1971 r. zmarł w Kołobrzegu, 
przeżywszy lat 61 nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, brat, szwagier, teść i stryj śp.
PROF. DR

WŁADYSŁAW KIEŁCZEWSKI
Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, dnia 

30 bm. o godz. 9.00 w kościele parafialnym na 
Jeżycach, pogrzeb w tym samym dniu o godz. 
13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O czym zawiadamia w głębokim smutku 
żona x rodziną

Poznań, ul. Dąbrowskiego 64 m. 10. 14447g

•araz do pracy na terenie Szczecina 
\. Warskiego (na delegacjach) — 
utomatyki morskiej:
— Ślusarzy montażystów

automatyki mechanicznej,
— ŚLUSARZY - SPAWACZY z 

uprawnieniami spawalniczymi.

14 — zatrudni 
— Stocznia im. 
przy montażu

ze znajomością

odpowiednimi

Place wg układu zbiorowego pracy
owego bezpłatne zakwaterowanie

przem. meta- 
w Szczecinie

i inne świadczenia socjalne przysługujące pracow-
nlkom delegowanym. K5671
Branżowy Ośrodek Normowania Pracy Budow-
nictwie Rolniczym, Poznań, ul. Kochanowskiego 7 — 
zatrudni:

TECHNIKA BUDOWI.ANEGO stanowislco
ST. INSTRUKTORA lub INSTRUKTORA — wy­
magane min. 5 lat pracy w budownictwie (bez­
pośrednio wykonawstwo).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Ośrodku. 
Oferty pisemne lub ustne kierować pod adresem
< Środka — pokój 314. K5110
„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Poz­
naniu zatrudni zaraz następujących pracowników:

— agentów na sklepy spożywcze i na zieleniaki — 
na terenie miasta Poznania. Wymagane wykształ­
cenie podstawowe i praktyka w handlu,

— sprzedawców do sklepów branży spożywczej — 
wymagane wykształcenie Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa.

— agentów na wózki ze sprzedażą lodów na terenie 
m. Poznania, na sezon letni.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem”, Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii
40, III piętro, pokój 301.

* Erara I \anka
Poprowadzę gospodarstwo 
rolne względnie wydzier­
żawię wraz z inwenta­
rzem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13616g.
Gosposia samodzielna, do 
bre gotowanie do prowa­
dzenia domu 2 dorosłych 
osób potrzebna. Warunki 
dobre — referencje, zgło­
szenia, Świerczewskiego 
69 m. 5. . 14327g

i —
Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2 III ptr. w 
podwórzu prawo. 13368g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 13914g

9 hunno & Sprzeda?
Kupię suczkę rasy mal­
tańskiej (sarenka), oczy 
wypukłe, uszka stojące. 
Helena Balińska, Chocia­
nów, ul. Żymierskiego 11 
m. 6, pow. Lubin. 158-ip
Dafnie, kminćk, miętę, pa 
prykę, rumianek, mak 
biały kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., Dworco-
wa 6. 1609p
Wapno hydratyzowane, 
klapki pod dachówkę, kre 
dę, gips, papę, lepik po­
leca Karwatka, Wolsztyn,
tel. 272. 1603pgpr

K5399

Citroen 2CV, Osę 175 ta­
nio sprzedam. Piła, Kroch 
matnia, melioracje — Ilo-
łojuch. i63ap
Nysę sprzedam. Informa­
cje Poznań, Gwardii Lu­
dowej 38 m. 1 po godz.
16.00. 14362g
Sprzedam samochód Opel 
Kadet w dobrym stanie 
Tadeusz Polit, Brodowa, 
pow. Środa Wlkp. 13354g

Samochód bagażowy 0,75 
— 1,5 tony kupię. Zastróż. 
ny Chrustowo, pocz. now
Oborniki. 13380g

Sprzedam samochód W-wa
M-20. Poznań, ul. Obo- 
trycka 56. 13398g
Sprzedam nową Warsza­
wę 223 z PKO. Luboń 4 
k. Poznania, ul. Sobies­
kiego 123a. 13552g
Sprzedam Syrenę. Osie-J 
dle Warszawskie, Działki;
Wolność 177. 13561g
Zastawę do--remontu ku­
pię. Wandasiewicz, Wscbc 
wa, Nowotki 3 m. 8.

13609g

Sprzedam Wołgę. Poznań, 
Jugosłowiańska 5, do go-
dżiny 16.

• Lokale
13610g

Sprzedam prasę mimośro- 
dową o nacisku 10 ton o- 
raz nowy silnik 1,5 KM 
2380 obr./min., tel. 467-45. 

13560g

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia 56 m1 nowe przy ul. 
Grunwaldzkiej na więk­
sze. Tel. 401-46. 13513g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88 tel. 406-23. 14014g

Samotny emeryt poszuku­
je samodzielnego pokoju 
lub zamieni mieszkanie 
w Środzie na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1638p. 

WSK 125 mały przebieg 
tanio sprzedam. Opalenic
ka 29 m. 13l76g
Sprzedam konia 1 nowy 
wóz 2-tonowy. Puszczy- 
kówko, ul. Mickiewicza 3. 

13356g
Sprzedam namiot Polanln 
4-osobowy nowy, bardzo 
wygodny. Poznań, Gło­
gowska 123 m. 6. 13360g

Pomieszczenia na garaż 
lub warsztat przy ul. Mio 
dowej oddam na dogod­
nych warunkach. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14298g.
Zamienię pokój „parter” 
centrum na pokój i kuch 
nię do III ptr. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 13191g.

• Samochody
Sprzedani Warszawę M-20 
tanio. Stan dobry. Grun-
waldzka 149. 14428g
Zastawę 1967 zamienię na 
samochód dostawczy lub 
sprzedam. Biskup, Wol­
sztyn, 1 Maja 14, tel. 652.

1635p

Zamienię mieszkanie 4 po 
koję, kuchnia, łazienka 
samodzielne ul. Głogow­
ska II ptr. front możli­
wość z garażem na 2 mie 
szkania samodzielne 2 po 
koję z kuchnią i pokój z 
kuchnią w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13361g.

Okazyjnie sprzedam Sko­
dę 1101. Telefon 599-30 po
południu. 14057g

Przyjmę pana na pokój. 
Poznań — Szczepankowo, 
ul. Stewnicka 6 m. 1.

13383g

tDnia 26 lipca 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 68 śp.

STANISŁAWA NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
1443Żg

tDnia 27 lipca 1971 r. zginął w wypadku uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw-

szy lat 68

Pogrzeb

śp.

JAN JANKOWIAK
odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.

o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim. 
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Skryta 6 m. 1.
rodzina

14449g
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POZNAŃ, Grunwaldzka 1?

swoim sympatykom 
na miesiąc sierpień 

UFUNDOWAŁY
7 3 NAGRODY WARTOŚCI 300.000 ZŁ

GŁÓWNE
WYGRANE:

W losowaniu

samochód osobowy

♦ 50
nagród

marki 
premie 
premii 
premii 
premii

Fiat 125 P
po 
po 
po 
po

10.000
5.000
2.000
1.000

zł

zł 
zł

biorą udział wszystkie
kupony I i V-zak!adowe, złożone na gry mie­
siaca sierpnia 1971 r.. na które 
grana w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie
2 września 1971 o godzinie
Prezydium Dzielnicowej Rady

nie padła wy-

się dniu

znań - Stare Miasto, ul. Libelta 1620.

17 w świetlicy 
Narodowej Po-

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K5834

Zarząd Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu 

przyjmuje nowe zgłoszenia 
na realizację w roku 1972 

ZAKŁADOWYCH 
PRZEWOZÓW PRACOWNICZYCH 

na warunkach umownych.
Zainteresowane przedsiębiorstwa, zakłady pra­

cy oraz instytucje winny zgłosić swoje potrzeby 
hajdalej do dnia 15 września 1971 roku podając 
następujące dane:

2
resort gospodarczy,
nazwę zakładu pracy (przedsiębiorstwa, in­
stytucji) — adres,

3 trasę dowozu (skąd — dokąd) 
rozpoczynania pracy,

4. długość trasy,

godziny

s.

7.
8.

liczba dojeżdżających — razem, w tym: na 
I, II i HI zmianę, 
proponowany termin rozpoczęcia przewozu, 
liczba samochodów ciężarowych własnych 
— przystosowanych do przewozu osób, 
liczba autobusów własnych w tym:
a) liczba autobusów zatrudnionych w co-

dziennym przewozie własnych 
ków,

b) liczba autobusów dowożących 
ków Innych przedsiębiorstw.

Zgłoszenia należy kierować pod 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS

pracowni-

pracowni-

adresem: 
Poznań,

ul. Towarowa 45.
Zgłoszeń złożonych po dniu 15 września 1971 r. 

— Zarząd WP PKS nie będzie rozpatrywał.
Uwaga: Przedsiębiorstwa, które w roku 1971 

korzystały z przewozów pracowniczych umow­
nych, wykonywanych przez PKS — otrzymają 
specjalne formularze.

Na ogłoszenie niniejsze nie odpowiadają
K5548

to Menichumosci Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.

Kupię willę, pół domu bli 
żniaczego gotową lub do 
wykończenia tylko Wino­
grady, Grunwald lub Je­
życe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13662g.

304-93. 14260g

Sprzedam jednorodzinny 
dom, ogrodem, domkiern 
gospodarczym. Po kupnie 
wolny. Wiśniewski, Mosi­
na, Farbiarska 2. 13«20g
Pilnie sprzedam piętro 
segmentu jednorodzinne­
go w stanie surowym. Ko 
rzystnie usytuowany w 
dzielnicy Grunwald. In­
formacje po 15.00 Poznań, 
Ostrobrajnska 25 a w nie-

Uwaga kierowcy! Wszel­
kie linki do wszystkich 
typów samochodów wyko 
nuje i regeneruje na po­
czekaniu. Warsztat, Poz­
nań, Leonarda 2. 12912g
Dr med. Janusz Lewicki 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa. Poz­
nań, Marchlewskiego 14, 
przyjmuje w godz. 16—17, 
z wyjątkiem sobót.

12297g

dzielę od 9.00. 13883gpr
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 6-iżbowy z ogrodem 
zadrzewionym 1 751 m* w 
Gnieźnie (5 izb wolnych 
zaraz). Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1583p.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami, ogio 
dem. Po kupnie wolny. 
Miejska komunikacja au­
tobusowa. Luboń 3, pow. 
Poznań, Armii Czerwonej
116. 14223g
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1100 m! w Smocho- 
wicach, ul. Leśnowolska 
22. Informacje: Rodziewi 
czówny 24 tel. 463-20.

13181g
Ziemię do 5 ha kupię. O- 
ferty „Prasa’’ Grunwald? 
ka 19 dla 13195g.
Kupię domek jednorodzin 
ny 3-izbowy wyłączony 
Poznaniu lub mieszkanie
własnościowe. Posiadam
do zamiany pokój z kuch 
nią samodzielne, cen­
trum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13349g.

• Zguby • Różne
Dnia 21. 7. 71 r. zgubiłam 
na Starołęckiej płaszczyk 
wełniany beżowy. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Rolna 66 m. 4.

14409g
15 lipca nocą pozostawio­
no na Ratajczaka lub w 
taksówce namiot. Zwrot 
wynagrodzę. Podolska 11
m. 3. 14486g
W dniu 24. VII 71 o
godz. 16 przy ul. Palacza 
— Olszynka zaginął minia 
turowy czarny pudel bar­
dzo krótki ogonek. Zna­
lazcę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Informa 
cje mile widziane. Poz­
nań, Szelągowska 57 m. 1 
tel. 642-29, godz. 8—18.

144’lp
Zagubiono teczkę z ra­
diem oraz marynarkę do­
kumentami na nazwisko 
Jan Cenajek. 14339g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kałdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo-
tanicznego. 12070g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu — Dłu
ga 9. 11660g

Wynajmę garaż. Warszaw 
skie — Nowogrodzka 27. 

13397g

• Matrymonialne
Dla nieśmiałej
zgrabnej

siostry,
blondynki, lat

31, domatorki, średnim wy 
kształceniem, poznam pa 
na powyżej lat 30. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwadzka 19 
dla 12876g.
Wdowa, emerytka, lat 66, 
pozna starszego, kultural 
nego pana z własnym mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12954g.
Rozwiedziony lat 28 wzrost 
166 z mieszkaniem w Po­
znaniu pozna panią spo­
kojną, gospodarną, lubią­
cą turystykę najchętniej 
z prowincji. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13044g.
Wytnij — Zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od roku 1920. Gdańsk, 
Śniadeckich. 1586p
Panna lat 48 pozna kawa­
lera lub wdowca bczdziet 
nego do lat 55. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1594p.

Pracownik umysłowy lat 
45 z synkiem, rozwiedzio­
ny nie z własnej winy 
własne mieszkanie pozna 
panią również z prowin­
cji — cel małżeństwo. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13109g.

Rencista lat 65 dobrego 
charakteru spokojny, ucz 
ciwy bez nałogów prag­
nie poznać panią do 65 
lat. ' ' ‘
Oferty

Cel matrymonialny.
„Prasa” Grun-

waldzka 19 dla 12887g.

Komunl kąty
Kolegium Karno-Administracyjne PDRN Poznań-Jeży 
ce — ukarało grzywną 3.600,— zł ob. Mieczysława Osia 
la, ur. 18. 7. 1947 r., syna Władysława za to, że dnia 
14. VI. 71 r. o godz. 20 w Restauracji „Botaniczna” w 
stanie nietrzeźwym wszczął bójkę z ob. Jeleńskim. za­
chowywał się prowokacyjnie w stosunku do gości i 
obsługi. K5588
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29 
Czwartek

Marty NASZE ROZMOWY
Słońce: 4.06—19.51

W POZNANIU

MARCINEK — g. 10 „Ojczyzna”, 
Dozostałe teatry nieczynne.

KINA
W WOJEWODZ1 A 1E

GNIEZNO: „Słodka Charity”; 
KOŚCIAN: ..Jeśli dziś wtorek, to 
jesteśmy w Belgii”; KÓRNIK: 
„Spartakus” i „Człowiek z M-3-; 
LESZNO: „Zamek pułapka”; «u- 
WY TOMYŚL: ..100 karabinów”; 
OBORNIKI: „Winnetou w Dolinie 
Śmierci”; ŚREM: „Pustelnia Par- 
meńska”; ŚRODA: „Kto wierzy w 
bociany” i „Pierścień księanej 
Anny”; SZAMOTUŁY: .HibrTna- 
tus”; WĄGROWIEC: „Ruchomy 
cel”; WRZEŚNIA: „Romeo i Ju­
lia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g 12—20 
„Watykan i zabytki Rzymu”.

NADIO
CZWARTEK — PROGRAM lt 

Fala 1322 m: 8 05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Ekonomiczna; 8.10 Mo­
zaika muzyczna; 8.45 Bezpieczeń­
stwo na jezdni, zależy od nas sa­
mych; 9 Melodie i piosenki spod 
Wieży Eiffla: 9.30 Suity ork. kom 
pozytorów polskich; 10.05 Z cyklu: 
„Nim sie książką ukaże” — frag­
ment książki Leszka Ełektorowi- 
cza pt.: „Zaproszenie” z tomu 
„Przechadzki Sylena”; 10.25 Mu­
zyczny spacer Do Warszawie; 
10.50 Monitor Nauki Polskiej 
nr 63; 11 Lato z radiem; 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Rytmy 
i melodie dla wszystkich: 13 Z 
życia ZSRR; 13.20 Na swojska 
nutę gra i śpiewa Zespół Ludowy 
PR: 13 40 ..Wiecei lepiej, taniej”; 
14 Wiersze poetów szczecińskich: 
14.10 Recital Bożeny Betlcv — 
mezzosopran — przy fortepianie 
Irena Zalewska; 14.30 z estrad 
i ccen operowych naszych sąsia­
dów: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców — Radioferie 
wśród przyjaciół: 15.45 Dla dzieci 
(proza czytana): „Przygody Miko­
łajka” — ode. 13 now.: 10 05 Opi­
nio ludzi partit: 16.15 Melodie roz­
rywkowe: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.05 Ma?azvn muzyki mło 
dzieżowei: 18.50 Muzvka i Aktual­
ności: 19.15 Z księgarskiej ladv; 
19.30 Kwadrans muzvcznv K. Stro- 
mengera; 19.4,5 Przód mikrofo­
nem Ork Ouińcv Jonesa' 20.30 
Taneczny non stop; 21 „W imieniu 
prawa — w służbie społeczeń­
stwa”; 21.30 Książki, które na was 
czekała: 22 Koncert Chóru Chło­
pięcego i Meskieen w Poznaniu 
pod dvr. S. Stuligrosza: 2220 Kom 
vozvtnr tygodnia — F. Liszt: 
23 10 Przeglądy i wogładv: 23.20 
Gra Ork. Taneczna Joe Lossa- 
23.30 Rew’3 piosenek: 0.10 Program 
nocny z Bvdro«zczy pt.: „Podró­
że małe i duże”.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz; 6.30 Przerwa w pracy 
nadainika 407 ni; 14 30 Graja ork. 
Radia NRD: 15 Letni koncert: 
15.40 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 17.15 Z cyklu: 
„Przed Kongresem Techników 
Polskich: 17.25 ..Kronika dnia dzi­
siejszego” — reportaż z Kępna; 
17.55 Radioexpress: 18.05 Gra Pozn 
Piętnastka Radiowa p/d Z. Mah- 
lika: 18.20 ..Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Aud. informacyj­
na o kursach iezvków obcych: 
19 31 „Dysk olimpijski” — maga­
zyn literacki; 20.01 Wieczór literac 
ko-muzycznv z Poznania; 22.30 
Wiadomości snortowe; 22.35 Kale,i 
dosknp rvtmów i piosenek: 23.0’ 
Z twórczości kompozytorów ra­
dzieckich

WIADOMOŚCI: 5.30. 16, 19. 22 
23.50,

PROGRAM III i UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie n-sma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Śpiewki stare, ale ja­
re; 8.35 Muzyczna poczta UKF: 
9 „Przygody barona Muenchhatt- 
sena” — ode. 5 pow.; 9.10 Trzy 
pokolenia orkiestr rozrywkowych; 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Jan Brahms 
— 2 Rapsodie op. "9 h-moll i g- 
moll wyk Marta Argerich — fort.; 
10.02 Seat w wydaniu francuskim; 
10.15 N + T czyli Nowoczesność 
i Technika: 11.35 Wszystko dla 
pań: 11.45 „Seria C-L” — ode. 20 
pow-.; 12.25 Konc. muzyki uniwer­
salnej; 13 Na. rzeszowskiej antę 
nie: 15 Krai złotej nafty — gaw.; 
15.10 Za cygańskim taborem; 15.35 
Pogwarki u Szymona: 15.50 Skan­
dynawski przegląd piosenkar­
ski; 16.15 Było balladzistów wie­
lu; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodl: 
bet. czyli co kto lubi: 17.20 . Przv 
gody harona Muenchhattsena” — 
ode 6 pow.; 17.40 Aktualności 
polskiej piosenki: 18 Nieznane o 
znanych — S. Żeromski: 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Fisarz miesiąca 
— M. Wańkowicz: 19.15 Prezentu­
jemy nowa płytę zespołu „Brea- 
kout”; 19.35 Jacek Mikuła pole­
ca. .; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20.25 Staropolskie niedyskrecje — 
dr B. Królikowski: 20.40 Gdzie jest 
przebój?: 21.05 Weneckie muzyko­
wanie: 21.20 „Czego nie widziało 
kamera” — rep.; 21 40 Bem + 
Ibck — Bemibek: 21.50 Opera ty­
godnia — F J. »TT-nd»i- '■•■o.. 
Cezar”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — tr:o jrenne^a 1 ous 
siera: 2’1" Fow?e*ó w y„-d d-w • 
„Dwie królowe”: 22.45 „Na całych 
jeziorach tv”: 23 Fraszka polska: 
22.05 Collegium Musicum — „Cam 
panella”; 23.50 N-» dobranoc śpię 
wa Salyatorc Adamo.

WIADOMOŚCI; 5 c.?H. 7.30. 8.30, 
10 30. 12.05. 15.30. 17, 18.30, 22.

CZWARTEK — PROGRAM U
8.15 — Matematyka w szkole — Nu

Sumienność decyduje
Leon Misiak — cieśla budow­

lany z zawodu, wędrował po bu 
dowach przez 15 lat. Trafił 
wreszcio do Buku, gdzie rozpo­
częto stawiać Zakłady Materia­
łów Budowlanych z Tworzyw 
Sztucznych. Tu też szalował be 
toniarzom fundamenty i podpo­
ry, nie przypuszczając nawet, że 
to jego ostatnia budowa. 
Gdy bowiem fabryka stanęła go 
towa i zaczęto się rozglądać za 
pracownikami, cieśla Misiak do 
szedł do wniosku, że czas skon 
czyć z tułaczką.

Od decyzji do nowego stano­
wiska pracy była wówczas dro­
ga prosta. Parę formalności ka­
drowych, krótkie szkolenie zawo 
dowe i oto dawny robotnik bu­
dowlany przeistoczył się w 
mieszalniczego. Brzmi to trochę 
dziwacznie, a w każdym razie 
mniej prestiżowo niż cieśla. To 
są jednak tylko pozory.

— Moja funkcja polega na ob 
słudze agregatu mieszającego 
surowiec podstawowy — poli­
chlorek winylu z różnymi kompo 
nentami — mówi Leon Misiak. 
Od tego jak masa, która idzie 
później na wtryskarki i wytła­
czarki jest przygotowana zależy 
bardzo wiele. Źle odważone 
składniki mieszane w zbyt ni­
skiej lub zbyt wysokiej tempera­
turze, za krótko lub za długo po 
wodują w późniejszym procesie 
liczne braki i odpady.

— Jeśli to takie ważne, to 
czynności te powinny być wy. 
konywane automatycznie. Łat­
wiej ustrzec się wtedy przed o- 
mylnością ludzkiego oka i ręki.

— Chyba tak, ale zainstalo­
wanie nowych mieszalników 
to sprawa znacznych inwesty­
cji. Fabryka ma tymczasem 
szereg innych potrzeb. Wiado­
mo, że musimy koniecznie roz 
budować hale, wstawić nowe 
maszyny, bo nasze wyroby 
idą jak woda. Stale jest ich za 
mało. Teraz gdy budownictwo 
przekonało się, że rury kanali 
zacyjne, które produkujemy 
doskonale zastępują rury że­
liwne, a jednocześnie są łat­
wiejsze w instalowaniu, lżej­
sze i tańsze — fabryka stale 
jest ponaglana i dopingowana 
do większych dostaw.

Czytelnik z K. Chcąc się dostać 
na studia wyższe musi Pan posia­
dać świadectwo maturalne. świa­
dectwo ukończenia liceum ogólno­
kształcącego nie wystarczy. (1628)

Kościaniak. Technika zawodowe 
zaoczne przyjmujące kandydatów 
po ukończeniu szkoły podstawowej 
mieszczą się: Korcuimdenc 
Technikum Rolnicze w Bojanowie 
pcw. Rawicz, ul. K. Świerczewskie­
go 29, Korespondencyjne Techni­
kum Rachunkowości Rolnej — Koź­
min Wielkopolski, ul. Zamkowa 1, 
Korespondencyjne Technikum Rol­
nicze Środa Wlkp., ul. Szkolna 2.

Echa naszych publikacji

Książeczka się znalazła
W notatce z dnia 21 lipca 

1971 roku opisywaliśmy klopo 
ty Zofii Nowak z Wiatrcwa 
p-ta Wągrowiec ze zagubioną 
książeczką PKO. Redakcja 
otrzymała wyjaśnienie w tej 
sprawie z Wojewódzkiego Od 
działu PKO w Poznaniu.

Z pisma Oddziału PKO wy­
nika, że winę za przewlekle 
załatwianie powyższej sprawy 
ponosi i częściowo Czytelnicz­
ka, która nie podała w Ajencji 
PKO swego nowego adresu. 
Nie bez winy są także Urząd 
Pocztowy w Wągrowcu, który

meracja i system pozycyjny — cz. 
II; 9.05—9.50 — Matematyka w 
szkole — Numeracja i system po­
zycyjny — cz. III; 16.50 — Dzien­
nik: 17 — „Leśny miód” — film 
fab. prod. radź.; 18.30 — Kwa­
drans muzyczny: 18 45 — .W ko­
lejce Po usługi”: 19.15 — Przypo­
minamy radzimy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20 — Kronika Cen 
tralnei Spartakiady Młodzieży; 
20.13 — ..Hydrozagadka” — fab. 
film prod TVP- 21.25 — Klimaty 
— program Red. Społecznej; 21 55 
— Przegląd muzyczny: 22.25 — 
Dziennik TV.

PIĄTEK — PROGRAM I: 10—11.10 
— „Hydrozagadka” — film fab.

— Minęły już trzy lata jak 
pan zmienił zawód i sądzę — ku 
swemu zadowoleniu. Ma pan bo 
wiem opinię pracownika bardzo 
oddanego sprawom Zakładów. 
Co zatem uważa pan za najpo­
trzebniejsze do zrobienia w inte 
resie załogi?

Leon Misiak: ....Ludzie zoyt czę 
sto nie rozumieją, jak ważną 
sprawą jest podnoszenie wydaj 
ności pracy, sumienne wypełnia 

nie obowiązków..."
Fot. — K. Przychodzie!

— Uważam, że dyrekcja na 
sza słusznie robi wiele dla 
przywiązania ludzi do fabry­
ki. Mamy np. własny — znany 
w okolicy zespół estradowy, 
orkiestrę dętą, drużynę piłki 
nożnej. Buduje się bloki, i jak 
ocenia to nasza organizacja 
partyjna — problem mieszka­
niowy został w gruncie rzeczy 
zlikwidowany. W jednej dzie­
dzinie mamy jednak niedosta­
tek — we wczasach. Brak

Z Gnieźnieńskiego

W szkołach wre praca
Trwają w pełni remonty 

szkół. W powiecie gnieźnień­
skim na ten cel przeznacza 
się w tym roku prawie mi­
lion złotych. Co już zostało 
zrobione?

W Domu Dziecka w Czernie 
jewie doprowadzono wodę o- 
raz kontynuowano prace ele- 
wacyjne. W szkole w Michal- 
czy zainstalowano centralne 
ogrzewanie oraz wymalowano 
izby lekcyjne, a w Mielżynie 
założono instalację wodno-ka­
nalizacyjną i wymieniono o- 
świetlenie.
; Ze środków SFBSil ponad 
850 tys. zł przeznaczono na 
modernizację obiektów szkol­
nych w Gorzuchowie, Gorzyko 
wie, Kłecku, Jarząbkowie. 
Skorzęcinie i Wilkowyi.

Sprawny dotychczas prze­
bieg remontów gwarantuje, że 

zbyt późno zgłosił fakt zgubie 
nia książeczki jak i III Od­
dział PKO w Poznaniu, który 
po upływie okresu umorzenio 
wego nie wszczął właściwego 
postępowania.

■ Wyrażając ubolewanie z po­
wodu tego faktu, Oddział Wo­
jewódzki PKO przeprasza Z. 
Nowak za perturbacje przy 
załatwianiu tej sprawy i jest 
przekonany, że ujawnienie nie 
pr-widlowości w działalności 
placówek PKO przyczyni się 
z pewnością do lepszej współ­
pracy między PKO a klienta­
mi. Oby tak było, (z)

prod. TVP; 10.50 — Dziennik; 17 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora — 
„Rozmowy ze smokiem” „Kogut i 
jego skarb” — film bułg. „Białe 
p'óro” — film prod. polskiej „Gość 
Telesfora”: 17 50 — Nie tylko dlr 
pań; 18.10 — Kronika i aktualno­
ści: 18.25 — Za kierownica: 18.50 — 
Śpiewa — „No to co”; 19.20 Do­
branoc i Dziennik; 21.10 — .Ro­
meo i Julia” — program baletów' 
do muzyki P. Czajkowskiego; 20.3C 
— ..Kraj” — tygodnik społeczno 
polityczny; 21.10 — Kronika Cen 
tralnei Spartakiady Młodzieży 
21.30 — Teatr TV na Świecie — 
„Odsłonięcie” — nrogram TV au 
striackiej; 22.50 Dziennik. 

nam jakiegoś ośrodka wypo­
czynkowego. Niezależnie od te 
go, ludzie pracujący na stano­
wiskach szkodliwych dla zdro 
wia powinni być kierowani 
częściej na wczasy o charakte 
rze leczniczo-profilaktycznym.

Inna sprawa to odpady. 
Moim zdaniem nie należy ich 
sprzedawać za marne grosze 
za granicę. Powinniśmy je sa­
mi przetwarzać; cóż kiedy 
brak urządzeń do rozdrabnia­
nia PCW (źle wytłoczone rury 
można jeszcze raz przerobić). 
Jeden posiadany młyn nie mo 
że podołać potrzebom. Powin 
no znaleźć się nieco dewiz na 
zakup takiego młyna.

Gdyby to ode mnie zależało, 
starałbym się o większe prze­
strzeganie dyscypliny pracy. 
Nigdy nie jest tak, aby nie mo 
gło być lepiej. Nie brak przy­
kładów wyraźnego lekceważe­
nia sobie obowiązków przez 
niektórych pracowników. Lu­
dzie jeszcze zbyt często nie ro 
zumieją, jak ważną sprawą 
jest podnoszenie wydajności 
pracy, sumiennie wypełnianie 
obowiązków na każdym stano 
wisku. Toż to jedyna droea 
do postępu i poprawy’ naszego 
życia.

Kierownictwo Zakładów bar­
dzo ceni sobie pracę Misiaka. 
Jest pilny, pracowity i staranny. 
Cechuje go wielka dyscyplina i 
sumienność, które dają rezulta­
ty w postaci dobrych wyrobów, 
minimalnych ilości odpadów. W 
nagrodę za bardzo dobre wyni­
ki w pracy Zakłady ufundowały 
Leonowi Misiakowi w tym roku 
wycieczkę do Bułgarii. Będzie 
to pierwszy krok mojego roz­
mówcy za granicę kraju i dobry 
wypoczynek. Dodajmy, w pełni 
zasłużony wypoczynek.

Rozmawiał:

PAWEŁ KORNICA

wszystkie zaplanowane prace 
zostaną zakończone przed roz­
poczęciem nowego roku szkol 
nego.

Obecnie w powiecie gnieź­
nieńskim są budowane dwie 
nowe szkoły o 16 izbach lek­
cyjnych: w Żydowie i Witko­
wie. Szkoła w Żydowie zosta­
nie oddana do użytku jeszcze 
w sierpniu, natomiast w Wit­
kowie w październiku br. (zk)

Z Wrzesińskiego

Napoje orzeźwiające - problemem dnia
Jak w upalne dni zaopatruje 

się żniwująca wieś w napoje 
chłodzące? Wybraliśmy Wrześ­
nię gdzie w Powiatowej Ra­
dzie Narodowej postawiono 
nam przysłowiową „kawę na 
ławę”.

Sprawa nie przedstawia się 
tu dobrze; przede wszystkim 
w całym powiecie wrzesińskim 
odczuwa się dotkliwie brak 
wód gazowanych. Stara wy­
twórnia we Wrześni (produku 
je 20 tysięcy butelek dziennie), 
nadająca się raczej do muzeum 
dawnej techniki nie jest w 
stanie nawet w ciągu roku za­
spokoić potrzeb, a cóż dopiero 
w okresach prawdziwej ka­
nikuły.. W dniu naszego zwia­
du we Wrześni (27 lipca br.) 
nadszedł wagon wód mineral­
nych z Ciechocinka. Powie­
dziano nam, że dla powiatu z 
60 tysiącami mieszkańców jest 

to porcja wystarczająca na pa­
rę godzin. Tegoż samego dnia 
z hurtowni PZGS We Wrześni 
ruszyły w powiat transporty 
22 tysięcy butelek soków, płyn 
nych owoców i wód mineral­
nych. To nieco poprawiło sy­

tuację, ale jak jest dzisiaj? Na 
wsiach ratują się żniwiarze 
chłodzoną kawą słodową. Po- 
zostaje jeszcze rzadko w czasie 
upałów spożywane mleko, 
częściej natomiast kefir. Mle­
czarnia we Wrześni wykazuje 
niezmiennie maksymalnie wy­
korzystaną zdolność produk­
cyjną. Dziennie rozlewa się tu 
200 litrów kefiru to jest 800 
ćwierćlitrowych buteleczek

Cóż więc jeszcze pozostało 
— poza piwem? Soki pomido­

Jeszcze nie wszystko stracone

Ponad 700 wolnych miejsc 
w szkołach podstawowych 
Nie dla wszystkich absolwentów klas VIII starczyło 
miejsc w wybranych przez nich liceach ogólnokształcą­
cych i technikach. Nie wszystkim też powiodło się na egza­
minach wstępnych. Połowa wakacji minęła, piękne plany 
pokrzyżowały się i młodzież ta stoi przed dylematem: co ro­
bić dalej?

W Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego urywają 
się telefony. Rodzice pechowców dzwonią lub przychodzą 
osobiście aby poinformować się jakie są jeszcze możli­
wości ulokowania dziecka w szkole podstawowej.
Tymczasem na młodzież ze 

świadectwami ukończenia 
VIII klasy szkoły podstawo­
wej czeka w województwie 
jeszcze ponad 700 miejsc w 
szkołach zawodowych różnego 
typu. Dużo wolnych miejsc 
zarówno dla dziewcząt jak I 
dla chłopców jest w liceach 
ogólnokształcących: w II LO 
w Koninie, w Kleczewie pow. 
Konin, w Kole, Kłodawie, Ro- 
Roźnie, Ostrzeszowie, Pile, Sre 
mie, Kórniku, Słupcy, Trzcian 
ce, Krzyżu i Wrześni. Są po­
nadto szkoły średnie technicz­
ne dostępne dla obojga płci; 
jak Technikum Przemysłu 
Drzewnego w Jarocinie, Tech 
nikum Mechaniczno - Elek­
tryczne w Koninie, Technikum 
Ekonomiczno - Spożywcze w 
Międzychodzie o specjalności 
przetwórstwo owoców i wa­
rzyw (tu przewaga wolnych 
miejsc dla dziewcząt), Techni­
kum Budowlano - Drogowe w 
Pile (również 8 miejsc dla 
dziewcząt), Technikum Ekono 
miczne w Słupcy (specjali­
zacja w zakresie wiejskiego 
obrotu towarowego) i Techni­
kum Rolnicze w Białej, pow. 
Trzcianka.

Chłopcy mają większy wy­
bór niż dziewczęta, istnieje 
bowiem duże zapotrzebowa­
nie na fachowców z zawo­
dów typowo męskich jak mu-

Z Kórnika

Nad jeziorem
W Szkole Podstawowej nr 1 

w Kórniku od kilku lat gości 
kolonia dzieci pracowników 
PKP — Okręgu Poznańskiego. 
W myśl hasła: gospodarność, 
sumienność i praca przebiega­
ją codzienne zajęcia. Istnieje 
samokontrola w utrzymaniu 
czystości pomieszczeń. Dla 
miasta przepracowano kilka 
godzin przy porządkowaniu 
boiska sportowego. Samorząd 
kolonijny bierze również 
udział w planowaniu za­
jęć. Poza zwiedzaniem miej- 

rowe, ogórkowo-pomidorowe i 
wspomniane już płyny i soki 
owocowe. Nie bez znaczenia 
jest tu jednak cena.

I wreszcie piwo. Browar w 
Miłosławiu, jedyny w powiecie, 
obsługuje także sąsiednie. Nie 
może on uporać się z rozlewa­
niem piwa do butelek. Piwo z 
tego browaru dostarcza się na 
rynek jedynie w beczkach, a 
więc praktycznie do punktów 
wyposażonych w krany czer­
piące. Czyli do miast. Wieś nie 
uświadczy tego piwa za żadną 
cenę. Jedynie butelkowane 
może polepszyć zaopatrzenie 
wsi.

We Wrześni powiedziano 
nam więc, że zasadnicze przy­
czyny niedoboru napojów 
chłodzących tkwią:

a) w braku nowoczesnych 
rozlewni wód gazowanych,

b) w niemożności magazy­
nowania wód mineralnych, 
gdyż dostawcy (uzdrowiska) 
żądają zwrotu pustych butelek 
po niewielu tygodniach, stąd 
ciągły brak zapasów,

c) brak rąk do pracy w Mle 
czarni w okresie lata, bowiem 
uczniowie Technikum Mleczar­
skiego we Wrześni przebywają 
wtedy na wakacjach (czy mu­
szą?); ich praktyka w Mle­
czarni w ciągu roku szkolnego 
przyczynia się do wzrostu pro­
dukcji przetworów mlecznych 
(kefir).

Konieczna jest zatem szybka 
modernizacja wrzesińskiej roz 
lewni wód i projektowana 
przez GS budowa rozlewni w 
1972 roku w Nekli. Ale dzisiaj 
sytuacja nadal jest trudna.

t.h.n. 

rarz, betoniarz, ślusarz - me­
chanik itp. W zawodzie mura­
rza kształcą zasadnicze szko­
ły zawodowe w Chodzieży, 
Gnieźnie, Kole, Lesznie, Ostrzę 
szowie, Pile, Rawiczu i Śre­
mie.

Poszukiwane kwalifikacje 
elektromontera lub mechani­
ka maszyn i urządzeń elek­
trycznych mogą chłopcy zdo­
być w ZSZ Elektrowni „Ko­
nin” w Gosławicach. Szkoły 
zawodowe dla pracujących, po 
siadające jeszcze wolne miej­
sca, znajdują się w Lesznie 
(murarz, betoniarz), w Pile 
(cieśla, murarz).

Do liceów ogólnokształcą­
cych i techników przyjmowa­
ni będą przede wszystkim ci’ 
kandydaci, którzy zdali egza­
min wstępny w pierwszym 
terminie, ale nie zostali przy­
jęci z powodu Braku miejsc. 
Zasadnicze szkoły zawodowe, 
dysponujące wolnymi miejsca 
mi; przyjmują kandydatów 
bez egzaminu wstępnego.

Szczegółowych informacji o 
możliwościach dalszej nauki 
udzielają wydziały oświaty 
prezydiów PRN. Z podjęciem 
decyzji o wyborze odpowie­
dniej szkoły nie należy zwle­
kać. Miejsc niby jest wiele, 
ale kandydatów na podjęcie 
nauki — jeszcze więcej, (zd)

— bez kąpieli 
scowych zabytków kolonistki 
poznały również Rogalin.

Do lasu i jeziora niedaleko. 
Wydawać by się mogło, że 
dzieci w maksymalnym stop­
niu wykorzystują te natural­
ne walory rekreacyjne środo­
wiska. A jednak Jezioro Kór­
nickie odstręcza brudną wodą. 
San.-Epid. wydała wprawdzie 
opinię pozytywną o przydat­
ności wody do kąpieli, jednak 
sam jej widok do tego nie 
zachęca. Kierownictwo kolo­
nii, w obawie przed infekcją 
zabroniło kąpieli.

Jezioro Bnińskie ma lepszą 
wodę lecz plaża pozbawiona 
jest tam ratownika.

Jak więc radzą sobie wycho 
wawcy z dziećmi na kórnic­
kiej plaży? Dosyć oryginal­
nym — nowatorskim — sposo 
bem: z hydroforu puszcza się 
rozpylony prysznic, dając dzie 
ciom namiastkę kąpieli, przy 
jeziorze, do którego nie wcho­
dzą.

Dużo jeszcze czasu upłynie, 
nim Jezioro Kórnickie zosta­
nie oczyszczone. Może to na­
stąpić tylko po skanalizowa­
niu miasta. Termin tej inwe­
stycji przesuwany jest w nie­
skończoność, a tymczasem ście 
ki z ulic, posesji, zakładów pro 
dukcyjnych albo wcale, albo 
oczyszczone w nieznacznym 
stopniu zanieczyszczają jezio­
ro. Zdarza się. że woda w oko 
licy rzeźni jest zabarwiona 
od spływów poubojowych. Pro 
jektowana promenada wzdłuż 
przylegających do miasta brze 
gów, uatrakcyjni i podniesie 
walory turystyczno-rekreacyj- 
ne miasta, ale dopiero wtedy, 
gdy woda będzie czysta, gdy 
zniknie jej odór.

Ojcowie miasta, zdani na 
własne siły, niewiele mogą w 
tej sprawie zrobić. Liczą na 
pomoc władz wojewódzkich, 
dla których przecież ta nabo- 
lała sprawa Kórnika nie mo­
że być obojętna, (sn)

J LWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIE SKONCZYC KA- 
LECTWEM LUB SMIER.
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